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Sytuacja polityczna jest ciągle taką ,  że 
w i e ś c i  w o j e n n e  i p o k o j o w e  nasteDują 
po sobie jak fale, miotane wichrem niespokojnym. 
Widoczne osłabienie gabinetu tory sowski ego w 
Anglii — o którym dziś twierdzą, że przed ustąpie
niem Churchilla był jnż gotów rzucić sie w od
m ęt wojny, wprowadzając ks. Batteoborskiego na 
tron bułgarski — i nadchodzące dziś zapewnie
nia, że Kosja chce wyjść z swej rezerwy i po
czynić ustępstwa, nastrajają dzisiejszą nutę poli
tyczną znowu na ton pokojowy.

Do Koln. Złg. telegrafują z Petersburga, że 
i sam car. przyjmując na Nowy rok d. 13. b. m. 
korpus dyplomatyczny, wyrażał sie z ufnością w 
utrzymanie pokoju, a w rozmowie z posłem nie
mieckim zapewniał o niezmienności zaufania swe
go do cesarza niemieckiego i do polityki nie
mieckiej.

Revue de VOrient zamieszcza zaś telegram 
z Warszawy, podług którego Hurko w swej no
worocznej przemowie do oficerów powoływał sie 
na miłującą pokój politykę cara.

W  Berlinie stronnictwa narodowo-liberalne, 
konserwatywne i wolnomyślne wydały dnia 17. 
b. m. równocześnie swe m a n i f e s t y  w y b o r 
c z e .  Wolnomyślni oświadczają: .Przyczyniliśmy 
się w sposób rozstrzygający do większości, która 
uchwaliła powiększenie armii o 41.000 żołnierza. 
Ale rząd usiłuje narodowi odebrać prawo wpływu 
na losy arm ii po trzech latach. Reakcyjna wię
kszość nie oparłaby się planom, podkopującym 
osnowę konstytucji państwowej. Idźmy więc 
w walkę o wolność, prawo i konstytucję w wier
ności dla cesarza i dla państwa*. Manifest naro- 
dowo-liberalnych potępia większość, której pro
gramem jes t  przeczenie. Odrznciia ona umiarko
wane żądanie rządn i z łam ała  kompromis septe- 
natu mimo usilnych próśb sędziwego wodza armii 
niemieckiej. Odezwa konserwatystów jest krótka i 
cięta. Zapytuje ona naród, czy chce zanfać cesa
rzowi i wypróbowanym jego doradcom, czy też o- 
pozycji, która armię pragnie uczynić zależną od 
parlamentu.

W edług doniesienia Nowej Pressy z Pragi, 
o trzym ają  tam w dobrze poinformowanych sfe
r a c h  poselskich, że s e j m  c z e s k i  ma być dopiero 
d. 20. bm. zamknięty, aby jeszcze w tej sesji 
można uznać mandaty posłów niemieckich za n- 
tracone. W  ten sposób, głównie na życzenie ks. 
Karola Schwarzenberga. m ają być wyciągnięte 
ostateczne konsekwencje z wystąpienia posłów nie
mieckich. Większość sejmu spodziewa się przy- 
tem , że pogłowie niemieccy po nowych wyborach 
wstąpią znowu do sejmu i t e  Plener postawi po
nownie ewój wniosek, poczem większość glosować 
będzie za odesłaniem tego waioskn do komisji, 
a przez to objawi posłom niemieckim swe poje
dnawcze usposobienie.

W  komisji szkolnej aejmn czeskiego toczy 
się rozprawa nad wiadomem żądaniem ewangie- 
lików. Katolicy jnk prałat Hora i biskup Schwarz 
podnoszą, że tak  jak  ewangialicy, mają podstawę 
do skarg tak ie  katolicy, a gdyby awzględuiaoo 
sakoły ewangielickie, to naleiy  tak ie  subwencjo
nować a ewentualnie na fundusz krajowy brać 
wyznaniowe szkoły katolickie. Sprawozdawca Cze- 
lakovsky przeholował w swoich wnioskach, ewan- 
gielicy bowiem wcale nie chcą, aby ich szkoły 
uznawano formalnie za publiczne, tylko aby ich 
uwolniono od dodatków na szkoły publiczne.

W sejmie wykazał p. Tilszer, ie  rząd pre
liminował w budżecie państwowym na Czechy, 
Morawę i Szląsk dla niemieckich szkół przemy
słowych 263.566 zł., dla czeskich zaś tylko 
126.000 zł. — i to jeszcze krzyczą Niemcy na 
ucisk.

Kwestja  religijna odbiła się tak ie  w s e j 
m i e  m o r a w s k i m  przy dyskusji nad sprawa
mi szkolnem i; i godnem n wagi jes t ,  co namiestnik 
br. Scb&nborn d. 15. b. m. ośw iadczył:

„Przed trzema laty podczas obrad nad oo- 
wolą szkolną w Izbie panów, ujął się człouek jej. 
protestant prof. Briicke gorąco za nauczycielami 
protestantami. J a  wyraziłem wówczas iyczenie. 
aby tak ie  katolicy podobnież gorąco ujmowali 
się za interesami religii katolickiej. Ale gorli
wość w tym zględzie omdlewa widocznie. Myślą
cemu nad tą  sprawą, staje zaraz przed oczyma

dacha owa tysiącletnia walka, o której także dr. 
S tnrm  wspomiial. Tylko że w ostatniej generacji 
walka ta całkiem iune przybrała kształty. Da
wniej dążyły rozmaite wyznania do tego, aby u- 
rządzeniom państwa nadać piętno swoje wyzna
niowe, — dzisiaj wszelako toczy się walka indy- 
ferentyzmn z pozytywizmem wyznania religijnego, 
i coraz bardziej przebija się brak przekonania 
religijnego Jestto  okoliczność tern bardziej opła
kana, że się na wszelkich polach spostrzegać da
je. Dlat-go więc całkiem zrozumiałem jest.  jeżeli 
na gruncie prawodawczym odzywają się takie ży
czenia. z jakiemi ks. biskup Baner wystąpił*.

Dalej odbiła się kwestja religijna w sejmie 
T o r a l b e r s k i m ,  gdzie urzyjaw>zy rządowy 
projekt ustawy landsztnrmowej (takiej jak  dla 
Tyrolu), przyjęto oraz cztery rezolucje, w których 
między inneini zażądano uwzględnienia religijnych 
przekonań landszturmistów i rozporządzenia prze
ciw pojedynkom, jako sprzecznym z prawami pań
stwowymi i kościelnerai.

Komisja szkolna sejmu t y r o l s k i e g o  
przyjęła pierwszych 10 §§. rządowego projektu 
o szkołach ludowych dla Tyrolu, a w §. 11. u- 
chwaliła poprawkę, aby miejscowy duszstarownik 
byl oraz miejscowym inspektorem szkolnym — 
pomimo oświadczenia komisarza rządowego, że 
rząd nie może zezwolić na ten punkt, jako zasa
dniczo sprzeczny z państwową nstawą szkolną.

Ogółem okaznje sie. że głównem, nowem 
znamieniem obecnej przedlitawrskiej sesji sejmo
wej będzie to poczęcie się r u c h u  w y z n a n i o 
w e g o ,  skierowanego przeciw indyferentyzmowi 
religijnemu, w obecnym systemie szkolnym uwy
datnionemu.

Z a  s a d n i c z ą w a 1 k ę p r z e c i w  o b e 
c n e m u  s y s t e m o w i  s z k o l n e m u  w Austrji 
podjęła komisja szkolna sejmu salchurskiego, któ
ra w sprawozdaniu swi jem wykazuje, ie  Inndusz 
krajowy niesłychane ponosi ofiary na szkoły, a 
jednak ani sejm, ani Wydział krajowy, ani gmina 
nie ma żadnej ingerencji co do ich prowadzenia; 
wszystko opanował zawikłany mechanizm Dinro- 
kratyczny, wpływ kościoła wyrugowano — „za
chodzi przeto pytanie, czy tego rodzaju szkoła 
warta jes t  ofiar, jakie na podamików nakładają 
nieubłagane przepisy ustawy?* Sprawozdanie koń- 
czy poleceniem do Wydziału krajowego, kby te 
sprawę zbadał i przedłożył w niosk i: 1) jakby co 
do wydatków ua szkoły zaprowadzić oszczędności, i 
2) reprezentacji krajowej i kościołowi odpowiedni 
wpływ na szkołę przywrócić.

Według doniesienia Fremdenblatłu z P  e- 
sztn, minister handlu hr. Szecbeuyi i sekretarz 
stanu Matiekoyics pozostaną nadal, m inister skar
bu zaś hr. Szanary pozostanie tylko do zamiano
wania swego następcy, z którym Tisza j u t  konfe- 
rnje, ale którego wymienić jeszcze nie można.

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a  zakupiła w 
powiacie gnieźnieńskim, tj . w Baranowie i w Wo
źnikach, dwa pierwsze gospodarstwa od chłopów 
polskich, i jak  donoszą gazety niemieckie, odstą
piła je już osadnikom Niemcom

Tego rodzaju stra ta  ziemi ojczystej należy 
do najboleśniejszych, liczymy więc na to. że właśnie 
w takich wypadkach będzie jak  najżarliwiej inter
weniował bank ziemski w Poznaniu.

Z Prus Zachodnich donosi grudziądzki O-e- 
selltgrr , że wieś Lipnsz, własność pana Zaleskiego 
w okolicy Kościerzyny, nabyła komisja koloniza
cyjna za snme 135 000 m.

Sprawa bułgarska.
Najważniejszą wiadomością w sprawie buł

garskiej jes t  obecnie roztelegrafowauy artykuł 
brukselskiego Norda  — jak  wiadomo — organn 
rosyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Nord  oświadcza, że g lyby było w Bnlgarji legal
ne sobranie, wyszłe z woluych wyborów, gdyby 
dzisiejsi rejenci ustąpili przed wyborami i gdyby 
wówczas naród bułgarski wybrał ks. Leucbten- 
berga na panującego, a Turcja i mocarstwa euro
pejskie nie sprzeciwiły się tej kandydaturze — 
to w takim razie możliwą byłoby rzeczą, że car 
Aleksander nie upierałby się przy wyborze księ
cia Mingrelii.

Jestto zatem niewątpliwe jnż porzucenie ks. 
Dadiana i ustępstwo, które z całą skwapliwością 
pochwycą mocarstwa europejskie, aby wywrzeć

presję na Bułgarów i skłonić ich do pokory wobec 
Rosji. Całego niebezpieczeństwa zawiklań na 
Wschodzie nie usunęłoby to jeszcze, lecz na ra
zie złagodziłoby niewątpliwie zapalny stan spra 
wy bułgarskiej.

Książę Leucbtenberski, którego Nord  ma na 
myśli, jest najmłodszym z książąt tego rodn i 
zwie się Jerzy  Msk-iymiliauowicz Romanowski. 
Urodzouy je s t  w r. 1852 i miał za żonę księżni
czkę Teresę 01 lenbnrską, lecz owdowiał przed 
trzema laty. Potomstwa niema żadnego.

Depntacja bułgarska zachowuje v  Rzymie 
pewien rodzaj incognito, doradzony jej zapewne 
przez rząd wioski. Nawet miejsce, w którem za 
mieszkała —  nie było pabliczfiości wiadomem. 
Dzieje się to podobno dla uniknięcia burzliwych 
owacyj, jakie jej wyprawić Zamierzali studenci.

Przybył zresztą najprzód tylko sam Kalczew 
i zamieszkał w hotelu Kwirynalnkim, obaj zaś 
inni deputaci Greków i S to iło w , albc jeszcze 
wcale nie przybyli, albo się całkiem nie ndzielają.

W poniedziałek rano przyjmował Kalczew 
deputacje akademików, która przyszła go w imie- 
n n  komilito ów powitać i sympatje swe dla 
Bułgarów wynurzyć. Kalczew dziękował im w go
rących wyrazach, lecz nsprawiedliwiał się, że 
mnsi jako gość zachować wszelką rezerwę, tem 
bardziej, że przekonany jes t  o szczerej życzliwo
ści Wioch dla B u ‘garji.

N . Fr. Pressc otrzymuje telegram z Rzymu, 
ie  depntacja bułgarska zamierza rząd włoski pro
sić o pośrednictwo u cara, do czego podobno hr. 
Robillant się nakłania, nie mając zresztą wielkiej 
nadziei w 3kutek owego pośrednictwa.

Porta  wystosowała notę do rejeucji bułgar
skiej, która ma brzmieć jak  następuje: Ponieważ 
jedno z mocarstw nie nzuaje rejencjt, a ten st.au 
rzeczy nie da się pogodzić z traktatem  berlińskim, 
zaleca Porta rejeucji złożenie mandatu w rece 
mocarstw, które późnjej ustanowią prowizoryczny 
rząd dla Bnlgarji i Rumelii.

Zapewniają także, i i  Porta skłonną jes t  obe
cnie przyjąć deputację bułgarską, coby było po
twierdzeniem, że istotnie porzucono kandydaturę 
Mingrelczyka.

Zwrot Rosji w sprawie bnłgarskiej przebija 
się także w następującym telegramie, który ro
zesłała „Ajencja półuocna* :

„Nadchodzące z różnych stron wiadomości o 
poprawieniu się położenia międzynarodowego znaj
dują widoczne potwierdzenie, is tnieją p o d staw y  
do przypuszczenia, że rząd rosyjski uczynił nowe 
propozycja, świadczące njSŁylko o pokojowych je
go intencjach, ale mogące nadto przyspieszyć po- 
roznmienie między mocarstwami w kwestji bnl-

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corresp., 
że i w tamtejszych kołach dyplomatycznych dzie
lą przekonanie o polepszeniu się widoków pokojo
wego załatwienia sprawy bułgarskiej. Rosja goto 
wa zrzec sie kandydatury k-ięcia M n g re l i i— cho 
ciaż dotą 1 jeszcze formalnie tego nie uczyniła —  
i porozumieć się z mocarstwami co do Dowej 
kandydatury, byle tvlkn innym jej wymaganiom, 
mianowicie co do usunięcia rejeucji i zamiano
wania nowego ministerstwa bułgarskiego, stało się 
zadość. Pragnie też Rosja ponownego wyboru 
wielkiego zgromadzenia narodowego.

IFicm A lig. Ztg. donosi, że w południowej 
Rosji potworzyły się komitety pod nazwą Towa
rzystw dobroczynności i zbierają pieniądze celem 
agitowania w Bułgarji na korzyść Rosji.

Budżet krajowy.
Zasady, na których opiera się budżet k ra

jowy, są zasadami polityki krajowej. Myśli, za
miary, projekta, chcąc przejść w życie, wcielić się 
w jakąś formę rozwoju narodowego, potrzebują 
śroaków materjalnych i odźwierciedlają się w bu 
dżecie. Ztąd to przywiązują taką  wagę do roz
praw budżetowych w ogóle, ztąd i w naszym sej
mie rozprawy nad budżetem największy bndzą 
interes.

Obecnie obradujący sejm przystępnje wła 
śnie do tych obrad. Lecz czy będzie mógł je 
aookojnie i i  całą grnntownością przeprowadzić? 
Zaledwie sześć dni trwa jeszcze s e s j a ; czyż to 
dostateczne na budżet, obok innych naglących 
spraw, które także będą musiały wejść na oo-

rządek obrad? Niestety n ie!  Co roku znajdują 
się posłowie w tern przymnsowem położenia, co 
roka też naglą, i muszą nareszcie konieczności 
uchwalenia poświecić grnntowność badań, ścisłość 
w ocenieniu wniosków komisji budżetowej.

Tego roku musi być również tak samo. 
Z małemi zmianami pójdzie sejm za swoją ko
misją —  byle prędzej. I może me zbłądzi < prze
ważnej części szczegółów. PowmieD jr  nakie 
zdaniem nas em, ząmarkować swe zasadni ze sta
nowisko, powinien dać wyraz przewodniej myśli, 
która stanowi podstawę wszystkich budżetowych 
uchwał.

Jnż od kilka lat, odkąd podniesion-1 obawy, 
iż sejm może sie stać całkiem niepo ilarnym 
w kraju, jeśli będzie coraz wyższe doć ki k ra 
jowe wotował — ustaliła się także metod t uchwa
lania budżetu (że się tak  wyrazimy) cJ  przeci
wnego końca- Komisja patrzy się na sumy ru
bryk budżetowych, porównywa je z zeszłoroczne
mu oblicza ile ceutów dodatku trzeba będzie na 
pokrycie niedoboru —  i tak manipuluje, żeby tn 
troszkę dodać, ówdzie troszkę urwać, uie wiele 
odstąpić od wniosku W ydziału krajowego i zam
knąć się w tem co b y ‘.o.

Pojmujemy, iż pomiędzy poprzednim budże
tem a następnym mnsi być zachowana pewna cią
głość, przyznajemy, że ścisłe liczenie się każdym 
centem, ażeby kraju nie obarczać bezpotrzebnie. 
powinno być jednym z kardynalnych pnaktów. 
Lecz sama ta rutynistyczna metoda me wystarcza 
niestety do uchwalenia budżetu.

Takie np. antycypowane krzyki i strachy, 
wywożone nawet aż do Stryja, że może być j a 
kiś cent wiecej zażądanym, świadczą najwymo
wniej o ciasnem pojmowania gospodarki krajowej 
Wygląda to t a k : mamy sejm, mamy Wydział 
krajowy, mamy antonomię —  zabawka ta kosztuje 
już 30 centów od każdego guldena, porządny czło
wiek nie może sobie pozwolić ua to większego wy- 
datkn, pourzestańmy wiec na tem i starajmy się 
urządzić autonomię za 30 centów.

Ależ za pozwoleniem 1 Jeśli od fałszywego 
końca rozpoczynamy badanie, jeśli nie pytamy sie 
najprzód: czego krajowi notrzeba? w jakim  kie
runku może być produkcyjnie pomoc jakaś użyta? 
gdzie się opłaci stokrotnie grosz, rzucany ze skarbu 
krajowego? gdzie są do odkrycia i wyzyskania 
jakieś zamknięta dotąd dla soołeczeóstwa źródła 
dochodu? — jeśli nie stosujemy do tych i tym 
podobnych uytać. przedewszystkiem naazyeh odpo
wiedzi budżetowych —  natenczas jesteśmy na 
fałszywej drodze. Jeśli  idzie o to , ażeby dawać 
30 ct. na samorząd, który nie byłby wstanie dźwi
gać krajn z nieładu, podnosić jego sił produkcyj
nych, wzmacuiać go ekonomicznie —  to kraj jest  
na to za u b o g im , powinien jednak czuć się aż 
nadto majętnym, ażeby dać i dwa razy tyle, ska 
roby miał tę pewneść, że grosz ten utyty produk
cyjnie, stokrotnie nam sie wróci. Nie należy przeto 
w pierwszym rzedzie oglądać się na to, i 1 e wy
dać, lecz j a k i  n a  co wydać. Częstokroć bowiem 
lepiej jest  n i c  n i e  w y d a ć  niż c o ś k o l w i e k ,  
gdyż każdy grosz staje sie zmarnowanym tam, 
gdzie tylko wielką kwotą cel zamierzony da się 
osiągnąć. Je s t  to tak, jakgdyby ktoś, co ma febre, 
brał co dzień no odrobince chininy, zamiast wiąść 
jeden proszek naraz, ale dostateczuie w ielk i: i 
erzykrości sobie dHzo narobi, i wiecej w aptece 
zapłaci, a w rezultacie uie straci febry.

Czy kraj naBZ, dzięki rntynizmowi budżeto- 
toweinn, takich drobnych dawek chminy nie marnuje 
—  to właśnie wielkie pytanie.

Weźmy u. p. popieranie krajowego przemy
słu. W rozmaitych kiernnkach kapie sie po troszkn. 
zam iast zjednoczyć wszystkie usiłowania w jednym 
jakimś kierunku, uwzględniającym potrzeby i wa
runki krajowe.

Cóż n. p. powiedzieć o na zej regene
racji krajowego tkactwa? Belgia, gdy mechaniczne 
warstaty zagroziły zagładą jej rozległej industrji. 
opartej na warstatach ręcznych — rzuciła miliony 
w krótkim czasie, zreformowała Drod ikcje ręczną, 
uratowała liczną ludność tkacką i dziś ściąga 
z lichwą użyte na sanacje miliony. A a nas? 
U nas porusza sie rzeczy od kilku lat o tyle tylko, 
ażeby dychały. N.e wywołało się konkurencji 
z wyrobami zagranicznemi, bo sie nie dało spo
sobności do prodnkcji na inną m odle, bo sie n*e 
stworzyło zakładu apretnrowego itd. itd. Czy wiec 
zasiłki drobne, dawane od lat kilka, odniosły za
mierzoną korzyść, czy nie 8ą groszem zmarno
wanym ?

Dyskusja przeprowadzona onagdaj na wie- 
czornem oosiedzeniu sejmu dała także dużo do 
myślenia. S zło  o ustawy melioracyjne i w y d a tk i 
na ich wykonanie. Komisja goj lodarstwa krajowe

go miała na oku rzecz samą, ze względu Bk łącz
ność objektów meBojracyjhych, z , a wagą właśni* 
na to, ażeby nie poprzestać na jednym małym 
wydatkn, który bez równoczesnych innych, stałby 
się takie  groszem zmarnowanym. Lecz komisja 
budżetowa, idąca z przeciwnego końca, sznkała 
tylko sposobów i sposobików, ażeby 30 cnt. do
datku nie przekroczyć. Trzydzieści centów, to dla 
niej system gospodarstwa krajowego. Dla czega 
nie 29 lub 2-5?

Zemściło się też to na niej onegdaj. Sznka- 
jąc, coby gdzie urwać, wymyśliła sposób niewsta- 
wienia do budżetu pewnych wydatków na melio
racje, jakoby w r. 1887 jeszcze nie potrzebnych. 
Jako motyw przyjęła szlendrjan rządowy, który 
sie zapewnie nie pospieszy z tem  co ao rządu 
należy, a zatem wadę, którą powinnaby wytykać, 
nie zaś budować na niej. Rzeoz pójdzie w odwło- 
kę i jakoś będzie można tych pieniędzy ni* wy
dać... Oto rozumowanie budżetowe. A oóiby en 
stało, gdybv sejm na rok przyezłj nie został 
zwołany ? Ńa cóż w tak im  razie mówić a , kiedy 
sie boimy powiedzieć b ? Została też komisja bu
dżetowa nkam aą. Pomimo podnoszącego sie żua
wa nawoływania do sakramentalnej cyfry 30 cnt., 
utrzymały się wszystkie wnioski komisji gospo
darstwa krajowego i mozolny rachnnectek komisji 
budżetowej został wywrócony.

To tylko odosobnione szczegóły exempU gra- 
tia ;  znalazłoby się ich znacznie więcej.

Niedawno temu podaliśmy z umysłu kilka 
s.kiców budżetowych, zestawiających wydatki Ga
licji z innerai krajami koronnemi. Mogliśmy się 
tam cyfrowo przekonać, ie  pewna miara cywili
zacji wymaga koniecznie pewnej wysokości wyda
tków. Widzieliśmy np., że Anstrja  Dolna wydaja 
na drogi i bndowy publiczne stosunkowe trzy razy 
tyle co Galicja, że Czeehy, przy równej prawie 
lndności a znacznie mniejszem terytorjno. Wydają 
dziesięć razy tyle na oświatę pnbliczną n i ł  my. 
Wypływa ztąd t*n pewnik, ża je s t  niewątpliwa 
granica, do której dojść koniecznie potrzeba, a- 
ieby pożyteczność wydatku na pewien cel pro
dukcyjny, wywołała odpowiedni i coraz bardziej 
wzmagający się dochód z wywołanej wydatkiem 
prodnkcji J e s t to ,  jak  gdvby pewna gęstość roz
tworu solnego, której niezbędnie potrzeba, jeśli 
się mają tworzyć w nim kryształy. J e ś h  roz
twór rozcieńczymy, daremno będą wszelkie usiło
wania choćbyśmy roztwór rozcieńczony i dziesięć 
razy po b»dio preparowali.

W  pierwszym rzędzie nie chodzi więc o te, 
ile na jakąś rubrykę m a m y  w y d z i e l i ć  s kwo
ty, którąśmy już sobie naprzód obmyślili i ogra
niczyli, lecz czy w ogóle wydzielać i i l e  w y 
m a g a  o n a  niezbędnie, aby mógł być w pełni 
dopiętym cel. który jej wekazujamy. W m l t o *  aa  
tym punkcie porównania gospodarstwa prywatne
go i wydatków osobistych z gospodarką kra jn  i 
wydatkami pobliczueini. są wielką niedorzeczno
ścią. Osobie wolno się wstrzymać w rozwoju swych 
interesów, ograniczyć, nawet trochę n r z e ^ k iz ić —  
krajowi tego me wolno gdyz to prowadzi do za
stoju, a więc do wyzyskania orzez inne, ruchliwsze 
kraje, do rniny szybszej, niżby się to zdawał*.

Do czego naprzykład doprowadziły nas dro
bne targi i ucinania w budżecie szkolnym ? Do 
chwilowego poplątania ■ >raw szkolnych, do zasto
ju w rozwojn edukacji publicz tej, k tóra  ko
niec końców jnż uie stanie, bo mnei biedź na
przód, do zniechęcenia w korpusie nauczycieli, 
które pewnie dziesiećkroć większą przyniesie k ra 
jowi stratę, niż ma pomogły problematyczne o- 
szczeunosei na oświacie.

W pierwszym rzędzie domagają się więc 
pozycje budżetowe badauia merytorycznego, eku- 
tec/.uej ciągłości w działaniu, jakie  ma być wy
datkiem wywołane, systematyczności w poglądzie 
ua produkcyjność wydatkn. W dalszym zaś rzę
dzie wymaga większej ścisłości k o n t r o l a  n a d  
w y d a t k o w a n i e m ,  kontrola nie oo do samej 
cyfry, lecz co do intencji bnd stojącego sejmu, o 
ile takowa przez władzę rozdawniczą została za
chowaną.

Badanie zamknięć rachunkowych nie czym 
jeszcze zadość potrzebie. Właściwe zadanie, które 
uzu -siniałoby najstosowniej trudną czynność ko
misji bndłetowej, spoczywacby powinno w zakreśl# 
działania komisji lustracyjnej. Ona to  powinnaby 
pouczać sejm, o ile zamiary jego, mieszczące się 
w uchwałach bndżetowych, zostały osiągnięta, o ile 
Wydział krajowy był wiernym tłnmaczem orze- 
wodniej unś l i ,  lab czy może odstąpił od poglądów 
aejmn i skrzywił jego intencje.

Czy odbywa się to kiedy w sejmie? Prawie 
u ig iy . Z taje nam się. że komisja lustracyjna n.e 
pojmowała dotąd jeszcze nigdy swego zadania

Z Rumunii.
Kasza emigracja.

(Ciąg dalszy.)

J a k  przed 20 laty ro iła  się w Rumunii 
lig ra c ja  n asza, tak o b ecn ie  św ie c i resztk am i 
żnobarwnemi. K ilka wychodźców z 31 r kil- 
i z 48., kilkndziesięciu z 6 3 ,  °to  
fch o d źcó w  d la  id e i. Podobnie 

i w y ch o d źetw em  dla‘ 'w ostatn.ch

njwięcej rodaków znajduje się w B •
ko punkcie c i ę ż k - c i  i ognisku iyc  
:iegc W przeszło -200- tysięcznej ludność gro 
ad ku naszych niknie prawie bez śladu ? ie 
go, żeby była zbyt maleńka — ma bye_ ?  , 
>00 —  l ecz ie  mało utrzymuje czucia 
bą, nawet kościół me jes t  łącznikiem. Tem 
irdziej razi i boli to rozprężenie, ponieważ ko
nia polska tam się składa przeważnie z ludzi 
izciwych, z a p o b ie g l iw y ^ ,  nie leniących się 
Pract Kilkom szponę szczęście dopisało — są 
igaczami -  większość mozolnie dobiła się do 
romnego dobroby-i, reszta niestety 1 bieduje. 
tnie je  więc pewne ustalenie stosunków życio- 
ych, które powinr 5y w znacznym stopniu przy

czynić się do zjednoczenia w imię jakie jś  wznio
ślejszej myśli. Nie chcemy dobadywać się g łę 
bszych przyczyn; stwierdzamy fak t;  n iech rodacy 
sami pomiędzy sobą się wyspowiadają, w poło
żeniu się swem rozpatrzą i zespolone niech roz
poczną życie. Przemilczeć jednak nie możemy 
jednego zboczenia. Rodacy w Bukareszcie należą 
do lóż masońskich, do klubów pobratymczych Sło
wian a nawet do cudzoziemskich, do związków 
socjalistycznych, a nie potrafią utworzyć stałego 
koła polskiego. Jak  z jednej strony ta ochota 
łączenia się z ludźmi dowodzi dusznej potrzeby 
życia towarzyskiego, tak z drugiej odsłania  obo
jętność pożałowania godną dla własnej narodo
wości. Nie przeczymy, że raz po raz wyrastały 
jak grzyby po deszczu gminy, czytelnie, kasyna, 
koła i kółka, lecz jeszcze szybciej zamierały, 
znów się wskrzeszały, wreszcie ginęły bez śladu 
bo rzetelnego tętna życia w nich nigdy uie było’ 
usiłując je zastąpić sztucznymi środkami przez, 
zapał chwilowy, pracę dorywczą i hałaśliwe za-

Do dziś is tnieje przed trzema laty na tylu 
grozach zbudowane „Koło Polskie- i jes t  wier
nym obrazem kolonii naszej w stolicy Rn nT n  i i 
bo » c i , l  drzemie, ,  jeśUJ daj

t m d S o  . i 1," .,!  l*e» !*•* e o d e m
* • 7  Slę’ wy s t4P*ło do walki,

T Ł  h -J?  Pa tryotycz“em i w końcu zwy
ciężyło, chociaż z u tra tą  pewnej liczby członków. 
Rzecz Się tak miała. Sekretarz konsulatu austro- 
węgierskiego postanowił -  podobno wskutek

„winku* z Wiednia —  założyć w Brkareszcie 
wielki klub austro węgierski. W tym  celu zwró
cił się do prezesów rozmaitych istniejących klu
bów i zebranym dnia pewnego na posiedzeniu 
probierczem przedstawił, jakby to pięknie było, 
gdyby obywatele monarchii anstryjaekiej utwo
rzyli sobie na ziemi rumuńskiej m ałą wspólną 
ojczyznę, w której, zupełnie jak w owej wielkiej, 
byłoby wszystkim narodowościom swobodnie i m i 
ło. W ynajęłoby tedy dom , w którym osobne 
pokoje s ł iży łyby  na zebrania dla członków j e 
dnej narodowości, salon zaś przeznaczony byłby 
na zgromadzenia ogólne. W końcu i o d a ł , że 
klub projektowany i dla poddanych ce.-arstwa 
niemieckiego stać będzie otworem. Otóż właśnie  
ta koncesya dla wielkiej Germanii wywołała 
burzę. Porozumiawszy się Słowacy, Czesi i P o 
lacy między sobą, przedstawili eztery warunki, 
od których przyjęcia uczynili zależnem wstąpienie 
do wielkiego klubu: 1) mają być prenumerowane 
gazety polskie, czeskie i s łowackie, 2) raz w ty
godniu salon ma służyć wyłącznie dla Słowian, 
członków klubu, 3) równouprawnienie na w al
nych zgromadzeniach co do śpiewania  n ieśni n a 
rodowych, przyjęcie każdego Polaka bez względu 
skąd pochodzi — dla zrównoważenia przywileju 
Germanów z cesarstwa niemieckiego. Dla oka
zania zupełnej solidarności wstąpiła pewna część 
Czechów i Słowaków do „Koła polskiego1*, które 
miało przybrać nazwę słowiańskiego. Nastą dly 
t łum ne zebrania, gorące rozprawy, konferencje 
poufne i pokątna agitacja, których wynikiem

17-tu Galicjanów i tyluż Czechów. C i wstąpili 
do klubu austro-węgierskiego na podstawie tylko 
dwóch pierwszych punktów, a oprócz tego utwo
rzyli osobny związek „Besedę galiuyjsko-czeską* 
dla salwowania honoru, iż me są zbiegami do 
obozu germańskiego. W ten  sposób w „Kole pol- 
skiem* zwyciężył i pozostał żywioł patryotyczny, 
pojmujący uczciwie i rozumnie poł-żenie i obo
wiązki swoje na obczyźnie. Ta zawierucha j e 
szcze w inny sposób oddziałała  korzystnie, roz
ruszała  bowiem ogół, z którego przystąpiło dużo 
jako członków do „Koła polskiego*. Mimo to na
suwa się natrętnie pytanie pełne wątpień; czy 
to ożywienie je s t  znakiem żywotności ? C/.y chwi
lowego zapało znów nie zastąpi drzemka z ta- 
rokiem ? ?

W dawnej stolicy Mołdawii będzie Polaków 
z 300; prawie wszyscy wychodźcy dla ch leba ;  
politycznych zaledwie k ilku ; większa część wy
robnicy i służba, sporo rzemieślników, trochę 
urzędników przy kolei żelaznej. W Ja sach  zna j
duje się. jak  wiadomo, .Biblioteka Polska w Ru
munii*, która właśnie zamknęła rok 21, is tnienia 
swego. T aka  dłngotrwałość świadczy o żywotności 
tej instytucyi, czem m^ło które ze stowarzyszeń 
na emigracji poszczycić się mogą. „Biblioteka* 
dostatecznie je s t  znana ogółowi polskiemu, aby 
nad nią  szerzej się rozwodzić, a to tem mniej, 
że sama rok rocznie publikuje obszerne sprawo
zdania z czynności. Dość powiedzieć, że posiada 
11 Opiekunów, pomiędzy którymi widzimy K ra 

szewskiego, Mtłkowskiego, Małeckiego, Orzeszko
wą. Jenikiego, 4o członków, 4250 touoów w książ 
mcy i 7444 franków funduszu zapasowego w ka
sie. Opierając się na tak poważnych podwalinach 
moralnych i materja lnych. „Biblioteka* posiada 
wszelkie warunki, aby wpłynąć przeważnie na 
zjednoczenie wychodźtwa w Rumunii, powiemy 
więcej: „biDlioteka* ma obowiązek to uczynić.

W roku zeszłym załatwiono ostatecznie 
sprawę ze zebranym fnndnszem na 3zkołę polską 
w Jasach. Przed 7 laty, ulegając ogólnemu żą
daniu Biblioteka Polska w Unmunii. jako insty
tucja mająca na celu ochronę współziomków przed 
wynarodowieniem za pomocą czytania książek i 
tworzenia kółek, odpowiadających potrzebom ogó
łu, przyjęła na siebie obowiązek przyjmowania; 
a wedle możności i zbierania sa ładek  na szkółkę 
Indową, mającą się otworzyć w Jasach , określiła  
zaś stanowisko w ten sposób, ze przyjęła za pod
stawę: olrębuą całkiem administrację funduszem 
szkolnym i oddanie kierownictwa tej sprawy 
swemu przewoduiczącemu. Odtąd też w sprawo
zdaniach rocznych Biblioteki, ogłaszanych we 
wszystkich naszych czasopismach, wykazywany 
był osobno fundusz szkolny, podawany szczegó
łowy spis składkujących, przedstawiany każdo
roczny stan, w jakim się projekt szkółki znajdo
wał wreszcie powtarzane o nowe datki proźby, 
gdy ofiarność publiczna ustawać zaczęła.

(D ok. n .)
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w len szeroki soosób; skromne sorawozdania s*ve 
skł&ia zwykle pod koniec sejmn, a j«śli wchodzą 
one ua uorządek dzienny, to tylko dla formy. — 
Brak tn wiec ogniwa, któreby uzupełniało obraz 
gospodarki krajowej i napawało opodatkowanych 
przekonaniem, że to co płacą do skarbu krajo
wego, obracanem bywa z największą troskliwością 
na dobro i pożytek kraju. A tylko wobec pewno
ści, że wydatki, któremi sejm lniność obarcza, 
są w szerokiem pojęciu gospoiarstwa narodowego 
prodnkcyjnemi, mogłaby raz na zawsze zniknąć 
ta zaściankowa trwoga ciasnych umysłów o owe
go centa, który dziś całą ich mądrość budżetową 
stanowi.

Sprawy sejmowe.
Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła 

sprawozdanie Wydziału krajowego o woływie 
dzielenia grnntów tabnlarnych na wybór do sej
mu i Rady pow. i uchwaliła z małą zmianą wnio
ski Wydziału krajowego, tj. 2 projekta do nstaw 
zmieniające §. 14. sejmowej ordynacji wyborczej 
i §. 8. powiatowej ordynacji wyborczej. Referen
tem sprawy jes t  p. Piłat.

*♦ *

Komisja k o l e j o w a  załatwiła wniosek p. 
Strnszkiewicza w przedmiocie oddania kolei pań- 
btwowych w kraju istniejących pod zarząd przed
siębiorstwa kolei Karola Ludwika i zniżenia na 
tejże opłat przewozowych.

Przyjm ując stylizację wniosku p. Strnszkie
wicza, domaga się komisja, ażeby sejm :

0) wyraził przekonanie, iż oddanie przedsię
biorstwu galic. kolei Karola Ludwika, ruchu i za
rządu c. k. kolei państwowych w Galicji, byłoby 
stanowczo szkodliwem dla ekonomicznych intere
sów krajn;

1) wezwał rząd. iżby ze względu na term in  
wyknpna kolei Karola Lndwika, po dokładnem 
zbadania stosunków zarządu tejże kolei rozważył, 
czy przy tej sposobności nie dałyby się wprowa
dzić zmiany, których wymaga interes państwa i 
krajn  naszego, a w szczególności, czy nie byłoby 
wskazanem przejecie na rzec/, państwa podlega
jącej wyknpnn części tejże kolei.

Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła petycję 
wniesioną przez dr. Tatarczucha imieniem Towa
rzystwa lecznicy lwowskiej o udzielenie temnż 
Towarzystwu subwencji. Komisja proponuje udzie
lenie na ten cel kwoty 500 złr.

** *

Komisja d r  o g o w a  nie widzi potrzeby, aże
by j n i  dzisiaj dążyć do zm.any ustawy o publi
cznych dojazdach kolejowych w myśl wniosku p. 
J a w o r s k i e g o ,  lecz proponuje następujące re- 
zolncje :

I. Sejm poleci Wydziałowi krajowemn znieść 
się z rządem co do brzmienia, względnie co do 
zmiany § 1. ustawy o dojazdach kolejowych, a 
mianowicie :

a) Co do jasnego określenia pojęcia miasta 
lnb miasteczka, dojazdem kolejowym z dworcem 
lub stacją połączyć się mającego, w celu zapobie
żenia sporom i niesłusznemu a duchowi ustawy
przoci wneuin mnieiuaaiu, jakoby granice gminy
katastralnej stanowiły granicę obrębn miasta lnb 
m iasteczka;

b) Co do punktu końcowego takiego dojazdn 
kolejowego w razie, jeżeli przez miasto lub m ia 
steczko droga rządowa, krajowa lub powiatowa 
przechodzi, z wyraźaem wykluczeniem dróg 
g m in n y c h ;

c) Co do wątpliwości podnoszonych i ztąd 
sporów powstałych w /g le lem  współudziału do ko
sztów budowy i utrzymania pewnych c/eści dojaz
dów do publicznego nżytka przeznaczonych a wła 
sność prywatną k lejową atauowiących, jak  ramp. 
przejazdów itd.

d) Co do innych wątpliwości wynływają- 
cych z zastosowania ustawy o dojazdach kole
jowych.

II. Sejm polecić ma Wydziałowi krajowemn. 
by o wynikn tych rokowań zdał sprawę >ejmowi 
na najbliższej sesji seimowej, względnie wniósł 
projekt zmiany nstawy o dojazdach kolejowych.

*
Załatwiona na onegdajszem posie Izpnin sej- 

mowem sprawa wuioskn ks. Adama Sapieha o- 
partą była na gruntowny j  wywodzie sprawozda
wcy, p. Euzebinsza Czerkawskiego.

Sprawozdanie to kreśli najprzód wybitnemi 
rysami historję jezvka niemieckiego w szkołach 
galicyjskich, począwszy od zajęcia Galicji aż do 
r. 1867, podnosi nsiłowauia ks. Hieronima Lubo
mirskiego i sejunn oostulatowego z r. 1833, upo
minające się o jeżyk polski w szkołach publicz
nych, zamiary i instrukcje Wacława Zaleskiego 
w r. 1848, wszystkie następne formy ntrakwizmu 
polsko-niemieckiego i rusko-niemieckiego, upomi
nanie sie o rozszerzenie nanki jeżyka polskiego 
przez Maurycego Kraińskiego w wzmocnionej Ra
dzie państwa w r. 1860, wreszcie podniesienie 
głosn przeciw germanizacyjnemu kierunkowi wy 
chowania przez sejm a w szczególności przez 
Adama Potockiego w r. 1866. Karty  te spra
wozdania, skreślone wprawnem piórem najwytra
wniejszego znawcy naszych stosunków szkolnych, 
robią wrażenie nadzwyczaj poważne, są istną 
kartą dziejów naszej prowincji, jej licznych usi
łowań, aby się wydobyć z matni germanizaeyjnej. 
A spostrzegamy tu przedewszystkiem dwa spostrze
żenia, którym trzeba przypisać niepospolitą wagę 
tem bardziej, że wychodzą z pod pióra p. Czer- 
kawskiego, popierwsze , że gdy wszystkiego uczono 
po niemiecka, skarżyły się także władze szkolne, 
że młodzież polska „włada nim tylko nieudol
nie*, że przeto użycie języka niemieckiego jako 
wykładowego nie było niezawodnym środkiem wy
uczania go; pow tóre , że udzielanie nauki szkol
nej w języku niemieckim nie przyczyniało się 
wcale do podnoszenia „poczncia łączności z Mo
narchią" jak  o tem  świadczy historja Galicji.

Przechodząc do konkluzji, pisze sprawozda
wca co nas tęp u j* :

„Byłoby to zbyt porywczem i niewłaściwem 
postąpieniem, gdyby dostrzeżone njemne pojawy 
teraźniejszego systematu lub jego wykonania, usu
nąć chciano powrotem do dawniejszego stanu rze
czy, przez częściowe lnb całkowite przywrócenie 
niemieckiego języka wykładowego w szkołach śre
dnich. Takie zaprzeczenie dawniejszych zabiegów 
i usiłowań narodowych, odczntoby boleśnie w ca
lem społeczeństwie; a co najgorsza, użyty środek 
musiałby odnowić wszystkie wadliwości i rany, 
jakie poprzedni astrój pod względem języka wy
kładowego na jaw wyprowadził. Możeby zraza 
znalazła zwolenników myśl, zastosowania języka 
niemieckiego jako wykładowego do jednego lnb

dwóch nrzeliniotów nanki. Byłby to półśrodek, 
używany już urzedtem w naszym krajn, który je 
dnak nie zadowolili! żadnej strony, i nie osiągnął
by także w przyszłości lepszych skutków. Pozba- 
wionoby kilku innych przedmiotów nauki pełnego 
pedagogicznego wpływn na nmysł lub serce ucz
niów, poświęcając je co najmniej napoły ćwicze
niom w jeżyku niemieckim; a te znowu nieoopar- 
te usilną metodyczna nanką jego samego, o k a la 
łyby sie wkrótce uiedostatecznemi i wywołałyby 
usiłowania skierowaue do rozszerzenia go na re
sztę Drzedmiotów i zupełnego wyrugowania języka 
narodowego.

Wszelako wniosek ks. Adama Sapiehy nie 
doradza ani jednego, ani drugiego. Domaga sie 
tylko ścisłego dopełnienia tych rękojmij któremi 
w ustawie powodzenie nauki jeżyka niemieckiego 
jest  ubezpieczone. Komisja szkolna jest  tego prze 
konania, że pomienione rękojmie zupełnie wystar
czają, byle umiejetnie i starannie były wykony
wane. W szwajcarskich szkołach średuich z jeży
kiem wykładowym niemieckim, nauka języka fran- 
cnskiego, jako osobnego przedmiotu, usposabia 
uczuiów do zupełnego władania tym jeżykiem, 
chociaż zresztą wcale nie wykładowym. Ztąd mo
żna wnosić, że jeżeli nauka jeżyka niemieckiego 
n nas pomimo wielkiej liczby godzin jej poświę
canych do podobnych nie dochodzi rezultatów, to 
nie stanowisko językowi temu wyznaczone, lecz 
mylne może zastosowanie pedagogicznych i dyda
ktycznych zasad mnsi być tego przyczyną.

Rzeczą Wydziału krajowego i Rady szkolnej 
krajowej będzie, zbadać przedewszystkiem, o ile 
powszechne zresztą skargi na niedostateczność po
stępu uczniów w jeżyku niemieckim są uzasad
nione, i obmyśleć lnb wskazać sposoby, jakiemiby 
istniejącemu złemu zaradzić, a dalszemu szerze
niu się jego zapobiedz możua. Komisja szkolna 
nie może być do tego powołana ; pozwala sobie 
jedynie w kilku jeszcze ustępach naznaczyć parę 
pąnktów, na które jej zdaniem przy sposobności 
zamierzonego badania szczególniejszą wypadałoby 
zwrócić uwagę.

P o  p i e r w s z e .  Od dawniejszego już cza
su odzywają się głosy, utrzymujące, że sie poziom 
nauki w ogóle w naszych szkołach średnich zn a 
cznie zni/.ył. Zdanie to między innemi wypowie
działo „Sprawozdanie Akademii umiejętności w 
Krakowie" o reformie gimnazjów i szkół realnych 
złożone. Jeżeliby ten zarznt miał rzeczywiście być 
usprawiedliwiony, to niedomaganie nauki języka 
niemieckiego nie byłoby osobliwym pojawem w 
naszeua szkolnictwie, lecz prostym wynikiem jego 
w ogóle niezadowaluiającego stanu. Władze sp ra 
wdziwszy bezstronnie możliwą słuszność ujemnych 
sądów o niern, miałyby obowiązek starać się 
przedewszystkiem o podniesienie poziomu dydakty
cznego. a zbawienne skutki tej pieczołowitości 
przyszłyby niezawodnie w pomoc także językowi 
niemieckiemu.

P o w t ó r e .  Sposoby nauczania obcych j ę 
zyków, tak starożytnych, jakofceż żyjących, nad
zwyczajnie postą dły w nowszych czasach. Zasto
sowano je też z powodzeniem do warunków, w 
których zbiorowa, a szczególniej publiczna szkoła 
swoich uczniów wychowuje. Zamiast dawniejszych 
m-tod oschłych, na gramatycznym forraaliźmie 
opart. cb, zaprowadzono nowe, które w sposób 
prostszy i racjonalny przy pomocy stosownych 
praktycznych cwiczeń bndzą w uczniu poc/.ucie 
obcego jeżyka i obznajamiają go z zasobami ró
wnie jak  i zasadami jego. Wiadomo, że nasze 
władze edukacyjne przy rozmaitych sposobnościach 
w y d aw a ły  w dnc.hn nowszych zapatrywań dyda
ktycznych instrukcje dla nauczycieli jeżyka nie
mieckiego, pouczając icb, jak mają postępować, 
jeżeli chcą ze skutkiem zadość uczynić swemu 
zadaniu. Nie można wątpić, że w e ln  uanczycieli 
z pożytkiem dla swoich uczniów zastosowało się 
do tvcb wskazówek. Byłoby jednak rzeczą ważną 
zbadać, czyli się poorawne dydaktyczne zasady 
należycie m.ows/echniły i czyli się nauczycielstwo 
niemi tak przejęło, że w ich ducbu działa i po
stępuje.

P o  t r z e c i e .  Należałoby także sprawdzić, 
czyli i z ja k 'm  skutkiem dotąd w mvśl ustawy 
k ra towej o jeżyku wykładowym w szkołach Indo
wych i średnich badano w egzaminie dojrzałości 
uczniów, opuszcza jących szkołę średnią, znajomości 
jeżyka niemieckiego i biegłości w jego użyciu, 
i czyli Bie to badauie odbywało zawsze z odpo
wiednią ścisłością?

P o  c z w a r t e .  Dalszym warunkiem sku
teczności jakiejkolwiek nauki, a zatem i tej. 
o której mowa, jes t  jej stosowna organizacja. J e 
żeli się nauczyciele przelmiotn co chwila lnb 
w krótkich odstępach czasu zmieniają, to żiden 
z nich nie czuje odpowiedzialności ani za dopeł
nienie orugramatn, ani za rzeczywisty postęp ucz
niów. J e m  k bez takiej odpowiedzialności osobi
stej o dobrem prowadzeniu jakiejkolwiek sprawy, 
a tem  mniej snrawy nauczania, wcale nie ma 
mowy. Tylko nauczyciel, który przez dłuższy czas 
nanką kiernje, może być za postęp uczniów 
w nie) odpowiedzialny. Ponieważ jednak jes t  rze 
czą niewykonalną, a może i niepożyteczna, ż-by 
jeden nauczyciel przez wszystkie klasy większej 
szkoły średniej,  jaką jest gimnazjum lub szkoła 
realna, uczył języka niemieckiego, z powodu, że 
w takim razie i nawał spadającej na niego pracy 
byłby za wielki i jego nmysł nie byłby w mo
żności objąć dydaktycznych i pedagogicznych wy
magań wszystkich jej stopni : wynika ztąd po
trzeba rozdziału szkoły na kilka stopni i porucze- 
nia na każdym z nich nauki tej jednemu nauczy
cielowi stale, któryby wskutek tego był świadom 
swojego specjalnego zadania w zakładzie i pozo
stając przez czas dłuższy na zajętem stanowisku, 
doskonalić się mógł w metodzie temu zadaniu 
odpowiedniej. Władze miałyby sobie zdać sprawę, 
czyli w każdej szkole istnieje potrzebna organi
zacja nauki języka niemieckiego i czy ona odpo
wiada celowi; miałyby zaś tamę położyć wręcz 
szkodliwej dowolnej przypadkowości w rozdziale 
lekcyj.

P o  p i ą t e .  Najlepsza organizacja nauki nie 
wiele jeszcze przyniesie pożytku, jeżeli nie spo
czywa na zdolnych nauczycielach. Owszem, dobry 
nauczyciel często zdoła zastapić braki chromają 
cej organizacji. Chcąc szkołę i nankę w dobrym 
stanie utrzymać, trz«ba się starać o światłych, 
sumiennych i biegłych nauczycieli. Jeżeli speł
nienie warunków dobrego postępn nauki jeżyka 
niemieckiego, wymienionych w poprzednich ustę
pach, głównie od szkoły samej zale/.y, to spe ł
nienie warunku, o którym obecnie mowa, spoczy
wa w ręku władz wyższych, na nominację nau
czycieli wpływ wywierających. One też najlepiej 
wiedzieć mogą, o ile dotąd zdołały temu żądaniu 
w każdym razie i w zupełności zadośćuczynić i 
coby było potrzebne, aby zachodzące w tej mie
rze przeszkody usunąć. Największa z nich w tem 
się dotąd mieściła, że kwalifikacja nauczycielska 
do nauki języka niemieckiego, dla naszej mło
dzieży trudna i mo/.olua, sama przez się nie wy
starczała, aby kandytat mógł otrzymać nominację 
na nauczyciela gimnazjalnego, lecz winna była 
się łączyć z kwalifikacją do innego, tak  zwanego

głównego przedmiotu, z ktirego egzamin już bez 
tego dawał prawo do osiągnięcia nominacji. Ztąd 
pochodziło, że sie bardzo mało kandydatów 
ubiegało o kwalifikacje do nanki jeżyka nie
mieckiego, która z tego powodu przechodzić 
musiała w rece osobistości, nie mających nawet 
pretensji, ażeby jej wymaganiom mogły były 
sprostać.

Obecnie ten stosunek zmienił się na lepsze 
o tyle, że nowy regulamin egzaminacyjny dla 
kandydatów zawodu nauczycielskiego z r. 1884. 
postanawia, iż uzdolnienie d '  naliczania jeżyka 
niemieckiego, połączone z uzdolnieniem do na
uczania innego jeżyka krajowego, daje samo przez 
się prawo do uzyskauia stałej posady w nauczy
cielskim zawodzie, jeżeli kandydat zarazem udo
wodnił w egzaminie ustnym, że posiada grunto
wną i pewną znajomość gramatyki obu ję/.yków 
klasycznych i jest w stanie tłumaczyć ustępy z 
autorów łacińskich i greckich, które nie nastrę
czają szczególnych trnduości językowych. Czyli to, 
w porównaniu z dawniejszymi przepisami, nie
wątpliwie znaczne ułatwienie i w jakiej mierze 
przyczyni się do uzyskania nietylko urzędowme 
kwalifiicowanych, lecz także rzeczywiście zdolnych 
nauczycieli języka niemieckiego, o tein jedynie 
przyszłość orzec może ; o ile je na razie godzi 
się nważać za wystarczające, władze edukacyj
ne krajowe przynajmuiej w przybliżeniu ocenić 
zdołają.

P o  s z ó s t e .  Wspomniany regulamin egza
minacyjny dozwala kandydatom na nauczycieli 
języków żyjących t. j. francuskiego, angielskiego 
lub włoskiego, policzać de przepisanego czterole- 
eia uniwersyteckiego rok, któryby przebyli we 
Francji, Anglii lub Włoszech w celu wyuczenia 
się jednego z pomienionyeh języków. Idąc za my
ślą w tym przepisie zawartą, można sobie zadać 
pytanie; czyli ze względu ua stosunki i potrzeby 
naszego kraju nie byłoby rzeczą pożyteczną, aże
by z przyszłych nauczycieli niemieckiego jeżyka 
w naszych szkołach przynajmniej część jedna rok 
swoich nauk odbywać mogła w Niemczech lnb 
w niemieckich prowincjach monarchii anstrjackiej. 
Zwykłe ekonomiczne stosunki naszych kandyda
tów wymagałyby może dla nich pieniężnej oomocy 
ze strony skarbu państwa lnb kraju. Wydział k ra 
jowy i Rada szkolna krajowa mogłyby pc przepro
wadzonych badaniach dać objaśnienia, o ileby na 
poparcie tej myśli z jednej lub drugiej strony 
liczyć można.

P o  s i ó d m e .  Można się także spotkać ze 
zdaniem, izby należało w wyższych zakładach, 
w szczególności w uniwersytetach krajowych, obok 
naukowych wykładów o języku uiemieckim i jego 
literaturze, tudzież w innych Akademiach świec 
kich i duchownych zaprowadzić pod kierownictwem 
wynagrodzonych za to lektorów rodzaj seminarjów 
lub konwersatorów, w którychby młodzież oddająca 
się zawodowemu wykształceniu miała sposobność, 
ćwiczyć się bez jakichkolwiek opłat praktycznie 
w języku niemieckim, a to stosownie do obranego 
zawodu także w stylu nrzedowym, kaznodziejskim, 
krasomówczym itd. O użyteczności lub wykonal
ności tej myśli możuaby orzec stanowczo dopiero 
po zasiągnięciu opinii właściwych czynników".

Uwagi te kończą się wnioskiem, który jnż 
znam^ ze sprawozdania o onegdajszem posiedze
niu sejmu, ua którem zamieniono go w uchwale.

im \U  i m  i  zamiejscowa.
Lwów dniu 19. stycznia.

* O stateczne zn iesien ie  konfiskaty Ga
zety  N arodow e ,‘\  Nr. 290 pisma naszego, skonfi
skowany został za sylwetki mini-trów pp. Dunajew
skiego i Ziemiałkowskiego. Sąd krajowy nie potwier
dził tej konfiskaty, a skutkiem odwołania się prokura- 
torji państwa odbyła się rozprawa w sądzie wyższym, 
który nie przychylił się do żądania prokuratorji. 
O uchwale tej otrzymujemy następujący urzędowy ko
munikat ;

„Załatwiając sprawozdanie sądu kraj. we Lwo
wie z dnia 22 grudnia 1886 w sprawie konfiskaty 
Gazety Narodowej z d. 19. grudnia 1886 z powo
du zażalenia prokuratorji państwa przeciw orzeczeniu 
sądu krajowego z d. 22 grudnia 1886, którem wnio
skowi prokuratorji państwa na zatwierdzenie konfi
skaty Gaz. Nar. z powodu artykułu tamże umie 
szczonego pod napisem; „Z loży sejmowej IV “ od
mówiono, postanowił wyższy sąd krajowy zażalenia 
tego nie uwzględnić i powyższe orzeczenie z uzasa
dnionych powodów trybunału I. instancji zatwierdzić. 
Sąd krajowy karny. Lwów d. 15 stycznia 1887 r. 
Poylies. “

* W  g o ś c in n y c h  s a lo n a c h  państwa Namie- 
stnikowstwa podejmowano wczoraj doborowe towa
rzystwo różnych sfer naszego miasta: wyższe ducho
wieństwo, reprezentantów najwyższych władz cywil
nych i wojskowych, posłów sejmowych, przedstawi
cieli nauki, sztuk i literatury itd. Zaproszeń roze
słano przeszło sześćset, sala główna i gustownie u- 
rządzone sale poboczne zapełniły się też wkrótce po 
9 'l5 licznymi gośćmi. Toalety pań odznarzały się gu
stem, panien zaś oprócz tego chwalebną prostotą i 
skromnością. Powszechną uwagę zwracał na siebie 
gustowny brylantowy wieniec, którym przyozdobiła 
swe włosy kr. Agenorowa Gołuchowska, z domu księ- 
żnicka Murat. Do tańca stanęło czterdzieści par. 
Prowadził tańce p. Niezabitowski. Około północy 
podano wykwintną wieczerzę, a ochocza zabawa prze
ciągnęła się jeszcze długo po północy.

* B al tech n ik ów , zapowiedziany na 25. b. m. 
wypadnie niewątpliwie świetnie. Tańce prowadzić 
będzie przy oświetleniu elektrycznem p. Adolf Abra- 
hamowicz, który wprowadzić ma całkiem nowe przez 
siebie obmyślane figury, a używane zwykle ordery 
kotylionowe zastąpią tym razem piękne bukieciki z 
żywych kwiatów. Sale kasyna miejskiego dekorowane 
będą olśniewająco, a komitet postarał się także o to, 
ażeby bufet i kuchnia urządzone były z komfortem— 
wybrano w tym celu specjalną komisję. Z dotychczaso
wych zgłoszeń wynika, że publiczność zajmuje się 
bardzo tym balem i że sale kasynowe zaledwie po
mieścić będą mogły wszystkich pląsających i przypa
trujących się.

Biuro komitetu znajduje się obecnie w gmachu 
politechniki na 2. piętrze a w d. 24. i 25. funkcjo
nować będzie w hotelu George’a.

* Dochód z b a lu  polskiego w Wiedniu jest 
przeznaczony dla Stowarzyszeń polskich tamtejszych : 
„Ognisko", „Zgoda" i „Przytulisko", oraz dla austi. 
Tow. Czerw, krzyża.

* Zima tegoroczna nie nam tylko dokuczyła. 
Podług otrzymanych 16 b. m. przez wiedeński zakład 
meteorologiczny telegramów, mróz nader silny pano
wał w całych Austro-Węgrzech. W Lutomierzyeach 
było 22 stopni mrozu, w Pradze 14 9, w Tarnopolu
16, w Salzburgu 13, w Wiedniu 153 , w Peszcie
11*8, w Serajewie 6.8, w Ischlu 5 ' stopni Celsiusza.
W całej Istrji panował silny boreasz a nawet w Abaz -
zii temperatura spadła do —  1 , padał tam śnieg 
podczas gdy w Tryeście była zamieć śnieżna i 3 sto

pni mrozu, tak samo był w Poli opad śniegu i 2 , 
stopni mrozu. Z Gorycji donoszą także o śnieżycy i 
3 stopniach mrozu.

Na południu zawitała zima na dobre. W Me
diolanie i Genui spadł w tych dniach tak obfity śnieg, 
że komunikacja omnibusów i kolei konnej uległa zu
pełnej przerwie, a telefony i druty telegraficzne prze
stały funkcjonować. Podobne wiadomości nadchodzą 
również z Florencji, Rzymu i Nizzy. Niejeden mie
szkaniec „słonecznego południa" zamieniałby się nie
wątpliwie chętnie teraz na dobrze ogrzany pokój „lo
dowatej północy."

Obecny w Genui syu księcia Walji pokazał się 
na ulicy w sankach, naprędce urządzonych, które po
wszechną uwagę zwróciły.

W Kastylii w początkach tego miesiąca spadły 
także śniegi niezwykłe. Epoca donosi, że w ciągu 
tygoduia w wielu miejseach ruch pociągów był po
wstrzymany. Jest to na półwyspie Iberyjskim zjawi
sko niesłychane. W Burgos było 14 stopni mrozu 
podług Celsiusza, a w Madrycie 3000 osób leży cho
rych skutkiem przeziębienia.

W górnych Włoszech panują zawieje śnieżne i
burze.

* P . Szym onow iczow i, b. prokuratorowi
państwa, składały deputaeje urzędów sądowycn ży
czenia z powodu awausu, na radcę wyższego sądu 
krajowego.

* Mianowania. Prokurator we Lwowie, W ła
dysław Szymonowicz został mianowany starszym 
radcą przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Sędziami powiatowymi zostali m ianowani: se 
kretarz Rady tarnopolskiego sądu obwodowego Józef 
Pakosz dla Mikuliuiec, adjunkci sądowi Ludwik Hu- 
bel w Przemyślu dla Romanowa, dr. Filaret Sembra- 
towicz we Lwowie dla Mouasterzysk i Adam Grabo- 
wieński w Stanisławowie dla Turki.

Sędzia powiatowy w Monasterzyskaeh Leopold 
Hauser został przeniesiony do Żołyni.

Starszy komisarz górniczy Henryk Walter zo
stał mianowany radcą górniczym przy starostwie gór- 
niczem w Krakowie.

* M ianowania w  e . k. arm ii. Następujący 
oficerowie armii liniowej przeniesieni do galicyjskich 
batalionów pieszych czynnej obrony krajowej: poru
cznicy Henryk Dąbrowski i Władysław Fogelmann i 
z nieczynnego stanu obrony krajowej: kapitan I  kla
sy Emil Wojakowski.

Dalej mianowani podporucznikami w nieczynnym 
stanie galic. batalionów pieszych obrony krajowej. 
kadeci, zastępcy oficerscy: Zygmunt Guzek i Taaeusz 
Dułęga Mostowski; oraz frekwentanci szkoły aspiran
tów oficerskich obrony krajowej lub ochotnicy jedno
roczni, którzy przepisany egzamin oficerski z dobrym 
złożyli rezultatem: Ryszard Kutzer, Franciszek Fer- 
ber, Maksymilian Robitschek, Karol Noe, Wacław 
Wokral, Ernest Korab, Stanisław Siciński, Jan Ro- 
sicki, Konstanty Tavangul i Sylweryusz Strzelbicki.

* Zmarli : We L w o w i e  zmarła na dyfterję w 28. 
r. życia Helena K a c z k o w s k a ,  żona muzyka, Ema
nuela Kaczkowskiego, córka byłego lwowskiego ma
jora placu w r. 1863 Mehlema. Pogrzeb odbędzie się 
dziś o godz. 3.

W S k a ł a c i e  zmarł 11. b m. Tytus W e so 
ł o ws k i ,  sekretarz Rady powiatowej Skałaekiej, który 
od początku istnienia autonomji, służył w tej Radzie 
i gorliwie spełniał swoje obowiązki. Wydział powia
towy oceniając obywatelską działalność zmarłego i 
zasługi położone przezeń, urządził pogrzeb kosztem 
powiatu.

We W i e d n i u  zmarł najstarszy austrjaeki 
feldmarszałek - porucznik baron S u s a n w 92 roku
życia.

W P e t e r s b u r g u  zmarł jenerał Oktawian 
A u g u s t y n o w i c z .  K ra j  poświęca zmarłemu nekro
log , z którego wyjmujemy następujące szczegóły: 
„Żywot jego był cichym i skromnym, wszyscy, którzy 
mieli sposobność poznać bliżej nieboszczyka, odczują 
żal nasz i zrozumieją, że spółeczeństwu ubył jeden 
z najzacniejszych ludzi. Ś. p, jen. Augustynowicz o- 
szezędnością całego życia, nieledwie udejmowaniem 
sobie od ust, zebrane fundusze częścią rozdał już, 
częścią zapisał w testamencie. Z zapisów tych sko
rzysta przedewszystkiem tutejsze rzymsko-katol. Towa
rzystwo dobroczynności, kasa pomocy naukowej im. 
Mianowskiego i bank ratunkowy. Pogrzeb odbył się 
w Petersburgu w piątek o godz. l l .r a u o , z kościoła 
św. Katarzyny na cmentarz Wyborski, gdzie nad gro
bem przemówił o. Szkiłłądź. Kondukt pogrzebowy 
składała przeważnie młodzież wyższych zakładów na
ukowych, która też złożyła na trumnie zmarłego filan
tropa i przyjaciela młodzieży wieniec ze stosownym 
napisem. Cześć pamięci szlachetnego człowieka 1“

* K ontrabanda w lw ow skim  urzędzie 
celnym . Wkrótce odbyć się ma w tutejszym sądzie 
przed przysięgłymi proces w sprawie nadużyć doko
nanych w tutejszym urzędzie celnym przeciw kilku 
urzędnikom celnym, zaprzysiężonemu tragarzowi Abra
hamowi Karpowi i kupcowi Rappaportowi. Jedno z 
pism tutejszych donosi, że wczoraj odbyły się u kilku 
kupców lwowskich rewizje sądowe, dokonane przez 
sędziego śledczego w asystencji komisarza policji i 
kilku ajentów policyjnych, przyczem znaleźć miano 
rozmaite korespondencje nader wielkiej wagi.

* N a  nabożeństw o żałobne za spokój duszy 
ś. p. dr. Marjana Wartarasiewń-za byłego adwokata 
krajowego w Złoczowie, które odbędzie się staraniem 
zakładu kalek św. Łazarza we czwartek d. 20 sty 
cznia r. b. o godzinie 9 rano w kościele św. Łaza
rza we Lwowie, zaprasza w imieniu reprezentacji 
miasta wiceprezydent p. Mochnacki.

* W koncercie na dochód ochronek miej
skich, który się odbędzie w piątek 21 b. m. w sali 
ratuszowej, wystąpi także panna Pysznik i wygłosi 
monolog Gawalewicza p, t. „Szczególna wada". —  
Wobec nader bogatego i urozmaiconego programu a 
nadto szlachetnego celu, na który dochód przeznaczo
ny, niewątpimy, że sala ratuszowa będzie przepełnioną.

* H a n s  B iilow  najznakomitszy obecnie fortepia- 
nista wystąpi we Lwowie z jednym tylko koncertem 
dnia 30 stycznia. Bliższe szczegóły podamy później. 
Zamówienia na bilety przyjmuje się już obecnie w 
kancelarji szkoły muzycznej p. Marka i księgarmacii 
pp. Gubrynowicza i Schmidta i Seyfarta ? Czajko
wskiego.

* R ocznik  akadem icki. Młodzież akademicka 
uniwersytetu Jagiell. w Krakowie, pragnąc w dniu 
otwarcia nowego uniwersytetu złożyć dowody swej 
pracy na polu naukowem, przygotowuje wydanie „Ro
cznika akademickiego", który ma objąć prace naukowe 
specjalne, popularne i belJetrystyczne. W celu obmy
ślenia dalszych środków wydawnictwa zorganizował się 
już komitet, którego komisja redakcyjna i właściwy 
zarząd redakcyjny mają za zadanie rozwinięcie powzię
tego projektu. W skład zarządu wskutek odbytych 
wyborów weszli: Stan. Jankowski jako przewodni
czący, Karol Łukowski jako zastępca przewodniczą
cego, Leopold Jaworski jako skarbnik i Antoni Mie- 
szkowski jako sekretarz. Komisję redakcyjną stanowią 
akademicy: Fiałek, Benms, Idziński, Koneeny, Sas i 
Fischer, ścisły komitet, złożony z zarządu i komisji 
redakcyjnej, poda niebawem bliższe szczegóły, tyczące 
się wydawnictwa.

* W K ole literack iem  w piątek dnia 21. 
b. m. odbędzie się odczyt pana Jul. Kołaczkowskiego: 
„Wielcy ludzie niskiego pochodzenia."

* P osiedzen ie R a d y  m iejsk iej odbędzie się 
we czwartek 20. b. m. o godz. 6. wieczorem. Na 
porządku dziennym między innemi: nadanie stypę n-
djów z fundacji miejskiej dla sierót chłopców i dzie
wcząt, sprawa wstrzymania ruchu powozowego w u- 
licy Piekarskiej w czasie pogrzebów, wnioski odno
szące się do zarządzeń Da wypadek pojawienia się 
cholery w mieście.

Na posiedzeniu tajnem rozstrzygniętą zostanie 
sprawa udzielenia prezenty na posady nauczycielskie 
przy szkole im. Szaszkiewieza.

* P osied zen ie  zw yczajne Towarzystwa nau
czycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę d. 22. 
b. m. o godz. 6 w sali fizyki szkoły realnej. Porzą
dek obrad: 1. O terminach, używanych a) w nau
kach ścisłych, b) w językach klasycznych, ref. prof. 
Michał Służewski i prof. Aleksander Borkowski. 2. 
Kilka uwag o reformie gimnazjów, ref. prof. dr. Igna
cy Petelenz.

* W alne zgrom adzenie Towarzystwa polite
chnicznego we Lwowie, odbęazie się w poniedziałek 
d. 31 b. m. o godz. 6 wieczorem, w gmachu szkoły 
wyższej realnej (sala fizyki II. piętro). Porządek 
dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia. 2. Odczytanie pro
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 3. Spra
wozdanie z czynności Towarzystwa za r. 1886. 4. 
Wybór prezesa, zastępcy prezesa, 7 członków zarzą
du i 3 zastępców, tudzież komisji lustracyjnej z 3 
członków i 2 zastępców. 5. Sprawozdanie komisji lu
stracyjnej.

* „Rodzina." IV. zwyczajne walne zgromadze
nie członków oddziału stanisławowskiego odbędzie się 
pod przewodnictwem ordynata T. Czarkowskiego, pre
zesa centralnego wydziału na dniu 23 stycznia b. r. 
o godzinie 3 po południu w sali radnej miejskiej 
z następującym porządkiem dziennym : 1) Odczytanie 
protokołu z poprzedniego zgromadzenia. 2) Sprawo
zdanie z czynności wydziału za r. 1886. 3) Sprawo
zdanie komisji kontrolującej. 4) Uchwalenie budżetu 
na r. 1887. 5) Wybór wydziału oddziałowego. 6) 
Wybór komisji kontrolującej. 7) Wnioski.

* T ow arzystw o h istoryczn e w e L w ow ie.
III. zebranie Towarzystwa historycznego odbędzie się 
we czwartek, d. 20. stycznia b. r. o godz. 61/* wie
czorem w sali XV. uniwersytetu.

Porządek dzienny: 1, Dr. Antoni Prochaska :
Kwestja husycka w latach 1423— 1429. 2. P. Wi
ktor Czermak: Listy Jana Kazimierza do Marji Lu
dwiki. 3. Luźne komunikacje naukowe. 4. Poga
danka w sprawach Towarzystwa.

* T ig l-tan g le . Z rozmaitych stron dochodzą 
nas zażalenia na rozwielmożniąjące się coraz bardziej 
we Lwowie tingl-tangle, zakłócające w nocy spokój 
mieszkańców. Szczególnie gorszącem jest ulokowanie 
sie takiego tingl-tangla w samem śródmieściu tuż o- 
bok kościoła dominikańskiego. Krzyki, awantury, 
śpiewy, wrzaski i hałaburdy trwają tam od 9. wie
czorem do samego rana. Jeżeli już policja toleruje 
z niewiadomych dla nas przyczyn te siedliska demo
ralizacji, to czy nie nieraczyłaby nakazać właścieie- 
cielom tychże ulokować się za miastem? Co najmniej 
powinienby tam być na straży policjant któryby prze
strzegał tego, ażeby sceny gorszące nie odżywiały się 
tak późno i tak głośno.

* Na zupę rum  oruzks złożono w handlu J.
Drexlera i Synów plac kapitulny 1. 2. Hr. Józel 
Gołnchowski 50 zł., P. S. 1, Józef Świętopełk Za
wadzki 10, J. S. 1 zł., z urzędu targowego .miej
skiego 2 beczki kapusty, pani Z. 120 litr. mleka.

* Stan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli-
tcchttlcmej dtmoei i-

Wczoraj przy wietrze N i E niebo przez dzień 
cały było zamglone, ś-ięta mrozem mgła dała o Dać 
wcale nieznaczny, który wynosi 0.2 mm., a dziś rano 
polatywał śnieg. Średnia temperatura dnia była 
— 7.6° C., najwyższa — 7.0° C., najniższa dziś nad 
ranem — 9 0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 775 mm.

Zniżka barometryczna znąjdnje się w Islan- 
dji i wynosi 755 —  760 mm., zwyżka na morzu 
Białem i wynosi 780 — 775 mm. zniżka drugorzę
dna utworzyła się w Sycylji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. stycznia. Wiatr z* wschodniej 
strony, temperatura się obniża, niebo się wypogadza, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej 
opad wcale nieznaczny,

* Jutro dnia 20. stycznia: św. Fab- i Seb.;—  
św, Hryhorja prep.

Owacia Ula p s i a  C t e a i a w l i a p .
Z powodu 20-letniego posłowania zasłnżonego 

tego męża, urządziło sejmowe Koło polskie wczoraj 
w kasynie narodowym obiad składkowy, w którym 
uczestniczyło przeszło 78 posłów. W uroczyście przy
strojonej sali zasiadł jubilat między marszałkiem hr. 
Tarnowskim a ks. Adamem Sapiehą. Szereg toastów 
rozpoczął p. Apolinary Jaworski naBtępującem prze
mówieniem :

„Dwadzieścia lat mija, jak nasz kolega Chrza
nowski w zawodzie parlamentarnym służy krajowi. 
Gdy w roku 1867 wstąpił ao sejmu —  gdy po zło
żeniu poselskiego przyrzeczenia podał rękę najwyż
szemu dostojnikowi kraru —  tem uściśnieniem ręki 
zawarł ślub z krajem, oddał się wyłącznie w jego 
usługi, i ślubu tego święcie dochował. Jeżeli koledzy 
i przyjaciele umyślili uczcić ten aniwersarz wspólną 
biesiadą —  to niech nasz solenizant w tem nietylko 
upatruje objaw osobistej czci i życzliwości kolegów, 
ale objaw wyszły od reprezentantów kraju, gdyż nie 
waham się wypowiedzieć, że te uczucia, które oni 
żywią, podzielane są przez kraj cały —  uezneia u- 
znania dla jego gorącej miłości kraju, dla jego za
cnego, nieskazitelnego charakteru, dla jego niezmor
dowanej a tak skutecznej pracy w sejmie, Radzie 
państwa, delegacji, radzie m. Krakowa i w dzieuni - 
karstwie.

Życzymy ci kochany kolego, by ci Bóg do
zwolił w czerstwem zdrowiu obchodzić złote wesele 
twego pożycia parlamentarnego.

Zdrowie p. Chrzanowskiego I
W odpowiedzi oświadczył p, Chrzanowski gło

sem wzruszonym, że jedyną jego ambicją była chęć 
służenia krajowi ciągłą pracą; pamiętne są mu bo
wiem słowa Mickiewicza, do niego powiedziane, że 
my Polacy umiemy ginąć dla ojczyzny, ale nie umie
my dla niej pracować. Siowa te wieszcza naszego 
stały się dyrektywą życia jego. i odtąd w ciągłej 
pracy dla kraju widział swe zadanie. Poczem gorą- 
cemi słowy podniósł zasługi posła Grocholskiego i 
wniósł toast na cześć sędziwego prezesa Koła.

P. Marszałek wzniósł toast na cześć posłów —  
Wojciech hr. Dzieduszycki i wychylił zdrowie ks. 
Sapiehy.

Poseł Hansner, wznosząc zdrowie marszałka, 
przemówił jak następuje:

„Pośród parlamentów i  sejmów całego świata 
jedynie polskie zgromadzenia wkładają w ręce swych
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przewodniczących znamię siły, symbol władzy, laskę. 
Według usposobienia dzierżącego, ta laska może sie 
zamienić w buławę, która daje znak do boju lub też 
w rożczkę czarodziejską, która uśmierza namiętności 
i wytwarza harmonię. Nie potrzebuję dodawać, w ja
kiej z tych postaci okazała nam się laska nowego 
marszałka

Nie jestem panegirystą ani pochlebcą. Tego za
rzutu przynajmniej nigdy mi nie czyniono Nie będę 
zatem mówił o zasługach, jakie dłuższe dopiero n- 
rzędowanie wykazać może. Śmiało jednak twierdzić 
mogę, że dziś już trzy zalety nowego marszałka zje
dnały mu powszechne uznanie i pozyskały wszystkie 
serca.

Zalety na pozór skromne, lecz u kierownika 
obrad niezmiernie cenne: b e z s t r o n n o ś ć ^  s p o k ó j  
i u p r z e j mo ś ć .  W każdej z tych zalet tkwi głęboka 
cnota. Na dnie bezstronności znajduje się poczucie 
powinności, spokój wytwarzany bywa panowaniem nad 
sobą, a w trzeciej zalecie tkwi dobre serce i współ
czucie. Wszystkie zaś trzy zalety razem wzbudzają 
zaufanie i wywołują błogie uczucie swobody. To u- 
czucie swobody i to zaufanie do kierownika dziś 
w »ejmie ożywia wszystkich i dla tego wznoszę kie
lich i wołam: Niech nam żyje marszałek hr. Jan
Tarnowski.

Po przemówieniach ks. Sapiehy i Popiela wy
stąpił jeszcze raz p. Chrzanowski i w dowcipnej im- 
pzowizacji wzniósł toast na cześć sejmowej komisji 
gospodarstwa krajowego. W końeu Ludwik hr P o 
dzięki wniósł zdrowie byłego marszałka Zyblikiewi- 
cza i na wniosek p. Wodzickiego, marszałek hr. .Jan 
Tarnowski wysłał w imieniu wszystkich następujący 
telegram do p. Zyblikiewicza:

„Zebrani na wspólnym cbiedzie posłowie prze
syłają serdeczne wyrazy pamięci, szacunku i przyja
źni —  życzą zdrowia i powrotu do działalności sej
mowej. Za wszystkich Tan Tarnowski.

Serdeczność koleżeńska jaka połączyła wszy
stkich biesiadników, długo tkwić będzie w pamięci 
ucztujących, a poseł Chrzanowski, nie żądny żadnych 
zaszczytów ani odznaczeń, uniósł z tej uczty niezawo
dnie to miłe przeświadczenie, że społeczeństwo nasze 
umie kochać i czcić tych, co dla niego pracują. 
Ucztą tą zajmowali się posłowie Henzel, Koziebrodz- 
ki i Rej, ich też inicjatywie zawdzięczyć należy, że 
posłowie wszystkich stronnictw znaleźli się przy je
dnym stole, by uczcić posła „dzikiego11, który chce 
i umie poiuódz każdemu stronnictwu, górując często 
po nad codziennemi sporami stronnictw.

T e le g r a m y  t a r g o w e  z d. 18. stycznia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—

do zł. — .— . żyto od zł. — .—- do zł. — .— . Oko
wita od zł. 25.75 do zł. 26.— .

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.32 do zł. 9.34; rzepak od zł. ■— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kw ieć.-maj. 166.25
m.; żyto — .— m ; spirytus 37.75 m.; olej rzepako
wy — .— ni

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo — .—  fr.; olej rze
pakowy — .— fr.; spirytus — .—  fr.

N a f ta ,  Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; T*re* 
ma loco 6.70, Hamburg loco 7.— , na styczeń 6.90, 
na styczeń-marzec 6.70, Antwerpia na styczeń 
17. 1/i . Nowy-York 6 .®/*. Filadelfia 6 .5/»

W ie d e ń  d. 17. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono wołów węgierskich 1052, wołów galicyj
skich 937, niemieckich 1330, razem 3313 sztuk.

Płacono za woły węgierskie opasowe od zł. 54 
do zł. 59, osobliwe od zł. 60 do zł. 61.50, za woły 
paszowe od zł. —  do zł. — , za woły galicyjskie 
opasowe od zł. 50 do zł. 55. osobliwe od zł. 57 do 
zł. 59, za woły paszowe od zł. —  do zł. — , za wo
ły niemieckie od zł. 54 do zł. 65.—  za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono wołów na targ dzi
siejszy 1156 sztuk.

Wilhelm Am irow icz & Schels.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Niefortunne przedstawienie „Carm e

n y  tak było zniechęciło publiczność do bawiącej 
® nas trupy operowej, ie  wczoraj średnio tylko 
2apełuiła tea tr  na „Lukrecji. 0 A szkoda, bo wczo
rajsza prodnkcja tak pod względem scenicznym, 
i ak i wokalnym, była wcale udatną.

Sopranistka pani Neval nie goni za krzykli- 
wemi efektami, może być nawet, że głos jej sła- 
bnie w tonach najwyższych, to pewna jednaką że 
szkoła jej nje j psb pozbawioną szlachetności, i że 
umie właściwą deklamacją w śpiewie nadać odpo
wiedni charakter sytuacji dramatycznej. Pp. Cnrti 
i Laspiur odśpiewał! swe partje bez zarzutn. W stę
pny chór wypadł starannie, a pani Kasprowiczowa 
jako Orsino, śpiewała z ogniem fantazją, które 
jej zjrdnały szczery poklask słuchaczy.

Dziś „Chamillac* Feuilleta, jutro „Don Ce
zar0, w piątek na benefis pani Józefy Wołeńskiej 
pięcioaktowy dramat pod t y t . : „Męczennica* p. 
d’Ennery, autora znanego u nas d ram atu :  „Dwie 
sieroty.* —  „Męczennica* utrzymuje się stale na 
repertoarze paryskiego teatru Porte-Saint-M artin, 
a przedstawiona w Krakowie znalazła przychylną 
°cenę w dziennikach tamtejszych.

Spodziewać się więc należy, że w piątek 
będzie tea tr  zapełniony, tein bardziej, że u ta len
towana i sympatyczna beuefij antka za kilkunasto- 
tatnią pracę na naszej scenie, zasługuje w znpel- 
ności na ten dowód uznania.

Dział ekonomiczny.
Krajowe Towarzystwo kupców i  prze

m ysłow ców . Zarząd główny towarzystwa 
odbył w biurze swem, dnia 17. b. ni. posiedzenie, 
na którem, oprócz wielu spraw wewnętrzych, za- 
i w t ° u 0 , “ S tepujące  ogólniejszego znaczenia. 
1) Uchwalono, abJy towarzystwo reprezentowało 
członków swoich Ua tegorocznej wystawie krajo
wej w Krakowie, a jeAli okaże sie tego potrze
ba, miało na niej własny pawilon. 2) Postano
wiono, celem ułatwienia wzięcia udziału w rzeczo
nej wystawie członkom towarzystwa, ażeby mogli 
w biurze tegoż składać swoje zgłoszenia jako 
wystawcy. 3) Uchwalono w myśl wniosku p d o 
ktora Sedlaczka, członka towarzystwa w Kołomyi, 
wmeść petycję do sejmu o zaprowadzenie w c k. 
sądownictwie w Galicji postępowania. up< muia- 
wczego. 4 ) p rzyjęto do wiadomości otwarcie przez 
członka towarzystwa p. Dyonizego Kośnierskiego, 
domu handlowo-komisowego i uchwalono popierać 

Przedsiębiorstwo, które wytknęło sobie za głó
wny cel rozszerzanie w sposób praktyczny krajo- 
weJ produkcji i zbytn tejże.

R osyjsk i d łu g  państw ow y. Ze sprawozda- 
1,18 kontrolora państwa za r. 1885 wynika, że ro- 
kiqo dług państwowy wynosił 1 . styczuia 1886 r.

186 milionów rubli.
Ostatnie notowania produktów, 

i  d. 19. styoznia 1887.
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Okowita a* 10.000 litr . pro . loco Lwów 22 75 d<

nfrnwita termin - 
(jtpo.wbienie pszenica poszukiwana.

Sejm galicyjski.
(Posiedzenie X IV .  d. 19. stycenia.)

Początek o godzinie 11 miu 30 w południe.
P. Ochrymowiez otrzymał 3-dnio.wy arlop.
( Spis petynyj dla braku miejsca podamy w 

następnym numerze).
Na wniosek hr. Wodzickiego petycję spółki 

woduej Mieleckiej o subwencję i drugą, o regn- 
lację Świerża przekazano Wydziałowi krajowemu, 
bo już je s t  za późno do komisji. W ogóle wnio
skodawca zwrócił uwagę wszystkioh petentów, że 
zapóźno wnosząc prośby, narażają sie sami na to, 
że prośby te pozostają bez załatwienia.

Na interpelację p. Abrahamowicza do komi
sji gospodarstwa krajowego, w jakiem stadjum 
znajdnje się sprawa urządzenia s k ł a d ó w  z b o 
ż o w y c h ,  odpowiada p. Wodzicki L., dotychczas 
nie była ona traktowaną i dopiero dziś przyjdzie 
pod obrady, ale czy wśród gorączkowego końca 
sesji sprawozdanie będzie mogło być gotowe, o 
tern wątpić należy.

Z porządku dziennego bez dyskusji uchwa
lono ustawę o o d z n a k a c h  d l a  s l n ż b y  k u l 
t u r y  k r a j o w e j .

Ustawa ta opiewa w głównych swych po
stanowieniach :

§. 1. Strażnicy ustanowieni dla ochrony ro
zmaitych gałęzi kultury krajowej, j a k :  gospo
darstwa rolnego i leśnego, górnictwa, łowiectwa 
rybołówstwa lub innych praw wodnych i przez po
lityczną władzę powiatową zaprzysiężeni, używać 
mogą dla uwydatnienia tego charakteru swojego 
takiej odznaki, jaka  dodatkowo do ustawy niuiej- 
szej przez polityczną władzę krajową w drodze 
rozporządzenia zostanie oznaczona i opisana. Na 
Bamej odznace służbowej nie mogą być umieszczo
ne inne emblemata, niż podane w opisie.

Oprócz tych odznak służbowych noszone być 
mogą tak ie  inne emblemata, służące do oznaczenia 
służby lub gałęzi kultury.

§. 2. Zaprzysiężeni strażnicy (§. 1} gą obo. 
wiązani przy pełnieniu swej służby nosie odznakę 
służbową w sposób jaki przy tern ustanowieniu (§. 
1) zostanie przepisany.

Zaniedbanie tego obowiązku ma być karane 
przez władze polityczną według roznnrządzeuia 
ministerjaluego z dnia 30. września 1857 Dz u p 
Nr. 198, a ukaranie strażnika podane zostanie do 
wiadomości jego słnźbodawcy.

§. 3 Osoby, nie zostające w służbie jako 
zaprzysiężone organa straży, w żadnym razie nie 
m ogą używać odznaki słu/.bowej dla tych organów 
przepisanej.

Przekroczenia tego zakazu karane będą, j e 
żeli me podlegają powszechnej ustawie karnej, 
przez władzę polityczną według ro zp o rzą d ze n ia  
mmisterjalnego z a. 30. września 1857 dz u. p. 
nr. 198.
v i 4. Przepisy, któremj dotąd uregulowane 
były odznaki organów straży w §, j .  wskazanej, 
tracą moc obowiązującą.

§. 5. Ustawa ta wchodzi w wykonanie 
w sześć miesiecy po jej ogłoszeniu. W  przeciągu 
tych sześciu miesięcy w każdym powiecie poli
tycznym, ma byc ogłoszony 0pis odznaki służbo
wej (§. 1).

W  p i e r  w s z e m  c z y ta n iu  p rzek azan o  ko
misjom sprawozdanie Wydziału k ra j .  o u Iz ie leu ie  
gm nie S t r y j a  pożyczki komunalnej 100 000 zł.. 
a reprezentacji pow. w D ą b r o w i e  50.000 zł., 
tudzież o wyłączenie gu,. S ł o h o d y  K n n g n r -  
s k i e j  od Ropy Rungurskiej.

Gminom S w o r z e  i F e l i z i e n t h a l  w 
Stryjskiem przyzwolono na pobór wyższych do
datków gminnych, a gminie miasta P r z e m y 
ś l a n a  podatek od jisów.

Również w p i e r w s z e m czytanin sprawo
zdanie Wydziałn krajowego o uznaniu s z p i t a l a  
w Jarosławiu za potrzebny i publiczny, przekaza
no komisji administracyjnej z prośbą P- Kozię- 
brodzkiego Władysława, aby załatwiła je jak naj 
prędzej.

W p i e r w s z e m  czytanin dr. IJ 
m a n uzasadnił znany swój wniosek «o z
d a n i e  wynikłości 20-letniego s a

usiłowań w nasajm
Opowiedziawszy dzl0->e urządzeń gnun- 

sejmie, zdążających dv ref^r0J i e f przytaczał on
uych, powtarzanych al 4 .: ^
liczne fakta niedostateczne -j gminnej. Do

Wniosek pr*eka2a^u0 takie wniosek j>. W a- 
tej samej komisji 00 iocie zbadania przez W y- 
silewskiego, w Przenj0Cjogtatki publicznej admini- 
dział krajowy, dałyby się usunąć przez zmia- 
stracji g f uŁ n e j ,  pozwalających na łączenie 
nę u9ta wy » obszarńw dworskich w okręgi gmin- 
kiIk-“ reformę sądownictwa policyjno-karnego. 
110 1 Pz  kolei porządku dziennego p. W  ę i g e 1 

komisji prawniczej przedłożył sprawozdanie o 
wnioskn p. Roinauowicza w przedmiocie zwoły
wania w czasie właściwym sesyj sejmowych. 
Wniosek komisji jest następujący:

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kiern księstwem Kraki wskiem wyraża c k rzą
dowi usilne życzenie, aby sesje sejm n corocznie 
tak były zwoływane, by sejm bez kolizji z inne 
mi ciałami ustawodawczemi mógł obradować 
przez dłuższy niż dotąd czas, wystarczający do 
spełnienia ważnych zadań sejmowi pornczonych.

Zabiera głos p. R o m a n o w i c z ,  by odpo
wiedzieć p. namiestnikowi na jego uwagi, poczy

nione przy nierwszem czytanin. Namiestuik po
dzielał ubolewanie wnioskodawcy co do krótkich 
terminów sejmowych ł małego zakresn działania 
sejmu, ale zarzneił, iż wnioskodawca nie wskazał 
9[>030bn. jakby dłuższe termina sejmowe mogły 
się pomieścić w teraź nej-izym ustroju parlameu- 
tar iym Przedlitawii. Owoz mówca wskazuje za 
najsposobniejszą pore do tego całą jesień do wrze
śnia, l u b  wiosuę do świąt Wielkanocnych, a na
wet maj z czerwcem. W  międzyczasach dostate
czna jest pora dla obrad delegacyjnych i Rady 
państwa. Ale aby taki rozkład mógł uastąnić, na 
to potrzeba, aby rząd miał silne przekonanie, że 
sejm jest  tak samo c z y n n i k i e m  k o n s t y t n -  
c y j n y m  jak  tam te dwa ciała. Gdyby rząd miał 
to przekonanie, toby z pewnością znalazł czas sto
sowny dla sejmu.

Od 2 lat nastała praktyka sesyj, przerywa
nych dwoma świętami, a w roku bież. zastoso
wano nawet rzecz nadzwyczajną: formalne sesji 
o d r o c z e n i e na dni 19, co pracom sejmn o- 
gromną wyrządziło szkodę, albowiem ustawy bu- 
downicze (dwie), ustawa o stosnnkaćh służbowych, 
o policji ogniowej i o kraj.  dodatkach konsnińcyj- 
nych pozostają dotąd n i e z a ł a t w i o n e  -dla 
braku czasu. Mówca tedy wyraził życzenie, aby 
n b o l e w a n i e  rządu i pragnienie zmiany w yra
żone przy jńerwszem czytaniu tego wnioskn, nie 
było p l a t o n i c z n e m .

Wniosek uchwalono bez dalszej dyskusji.
P. D e m b o w s k i  imieniem komisji dro- 

wej przedłożył ustawę o zaprowadzeniu kopytko- 
wego w Brodach.

W  dyskusji jeneralnej p. R o m a ń c z u k  
wystąpił przeciwko tej koncesji z zarzutami for
malnej i rzeczowej natury. Mniemał, że te same 
powody, dla których Brodom odmówiono kopytko- 
wego, istnieją dotąd. Prestacyj drogowych de facto 
nie zaprowadzono. A zaprowadzenie kopytkowego 
jest nadzwyczajną uciążliwością dla gmin okolicz
nych, z których wiele, a nawet jeden obszar 
dworski petycjounją przeciw. Należałoby wypróbo
wać rezultaty nowej ustawy drogowej. Zażądał 
tedy, aby sprawozdauie komisji cofnięto do niej 
napowrót do ponownego zbadania w poroznmienin 
z Wydziałem krajowym.

Członek Wydziału kraj. p. W ład. B a d e n i 
oświadczył imieniem Wydziałn, że jeżeli Izba 
udzieli Brodom kopytkowe, Wydział nie będzie 
miał nic przeciwko temu, bo chodzi tylko o przy
wrócenie przywileju , który istniał ju t  przez lat 
kilkanaście. Jeżeli gminy okoliczne petycjonują 
przeciwko, to nic dziwnego, bo zwykle sprzeciwia 
się ten, który ma płacić.

I*. H a u s n e r  powołnjąc się na zeszłoroczną 
obronę tej Bjrawy ze strony zmarłego dra Zukra, 
zbija argnmenta p. Romańczuka.

W  przeciągn ostatnich 12 miesięcy Brody 
zrobiły wszystko, co od nich wymagano. P rzy ta 
cza na to liczne dowody cyfrowe z budżetn dro
gowego i wykaz rezultatów. Zażalenia postronnych 
gnun powtarzają się i podnoszone są regularnie 
jirzy kopytkowem dla m i a s t ,  zamiast pojawiać 
się zawsze, gdy chodzi o nchw lenie jakiegokol 
wiek myta w krajo, lub kwestja powinna być za
sadniczo postawioną, a wtedy możnaby dyskuto
wać- W każdym razie zażaleuia tego rodzaju wy
chodzą od tych, co korzystają z nrządzeń miast, a 
u siebie nigdy drogi nie widzieli.

p. Wład. K o  z i e b r o d z k i  broniąc wnio
sku komisji, zajiewnia p. Romańczuka, /e komisja 
już się porozumiała z Wydziałem krajowym. Ode
słanie tedy projektu afpowrót do komisji nie 
miałoby i u16 mogłoby uyieć żadnego praktyczne
go rezultatu Wobec uwagi p. Romańczuka, iż on 
broni ludności wiejskiej, pamiętać trzeba, że 
wszy-cy tu jesteśmy jiowołani ,ło obrony słuszno
ści, a faktem jest, że ludność wiejska źle wy
chodzi, jeźli w BnĄach nie ma dziś kopytkowego, 
bo jest lam natomiast straganowe i placowe, na
der uciążliwe dla wieśniaków.

P. M e r  u n o w i c z z. r. przeciwny, oświad
cza się dzisiaj również za wnioskiem komisji, a 
to dlatego, ponieważ je s t  za równem i jednakiem 
traktowaniem wszystkich miast. Brody z. r. wy
m a g a ły  dla siebie wyjątkowego traktowania, bo 
niiTczyniły zadość ustawie, a chciały mieć przy
wilej. Teraz poddały się warunkom ustawy.

P. R o m a ń c z u k  starał się ponownie po
p ierać swój wniosek odraczający.

Po przemowie sprawozdawcy przystąpiono 
lo rozprawy specjalnej, w której p. Romańczuk 
ua ewentualność odrzucenia jego wniosku odra
czającego. zapowiedział poprawkę.

(Godz. 2. posiedzenie trwa dalej).

Ostatnie wiadomości.
Drugiego dnia rozprawy budżetowej w wę

gierskiej Izbie posłów wyłożyj miaigter skarbu 
S /auarr .  jak juź wiemy z telegramu, swój plan 
kouwersyjuy. J e 8tt0 sprawa olbrzymia. Obejmuje 
„„a ( „ .d ln g .b iU n s o *  1- lipca s.) 183,400.000 
zł, w złocie 1 110 8UU.UUU zł. w srebrze po yczek 
państwowych, tudzież objętych przez państwo obli- 
gacyj i pryorytetów kolejowych; dalej niektóre 
pryorytety kolei prywatnych w sumie 263 mil. zł.; 
a nadto konwersję ciążących ua państwie anuuite- 
t.ów od indemnizacji wiunicznej i pryoryt.etów mo- 
3till łańcuchowego, tudzież dług 10,600 000 zł. 
pod tyt. „kolejowe środki ruchu*; wreszcie po
krycie niedoboru na rok bież i snmy potrzebne 
do uzupełnienia zapasów kasowych. Powyższe 
długi, obligacje itd. zostałyby wyknpione, a na 
icb miejsca wydaną renta 4-procentowa w rówuej 
samie; tym sposobem państwo jdaciłoby o póRzo- 
sta mil. zł. mniej procentów rocznie, pozbyłoby się 
pewnych przykrych długów, budżet przyszłoroczny 
wypadłby o półjedeuasta mil. zł. pomyślniej. *i 
pozostałoby do dyspozycji 40 mil. zł. w rencie 
złotej na „nieprzewidziane wypadki*, albo na przy
gotowanie przywrócenia waluty.

Ziszczenie tego planu zależy, według hr. 
Szaparego, od tego, aby 1 ) k red y t’Węgier się u- 
stalił, a więc nie zaszły jak dawniej rzeczy, kió- 
rebv solidność gospodarki węgierskiej w wątpił 
wość podawały; aby 2) w zewnętrznej polityce 
uie raszły wypadki niespodziane, któreby konwer
sję c/.asowo niemożliwą uczyniły; i 3 ) aby ogólne 
położenie eurooejskioh targi wic pieniężnych r.o- 
zwoliło na pomyślne przeprowadzenie konwersji.

zanie sobrania nie nastąpiło natychmiast po dy- 
misjonowauin regentów, gdyż w takim  razie byłaby 
anarchia niennikiouą.

Po ustąpieniu rejencji mogłoby ^obranje 
orzystapić do zamianowania rządu, w którym zro- 
biońoby miejsce d a dwóch cankowistów. W  ta 
kim razie mógłby być zachowanym pokój, i da- 
łohy się rozpisać wybory do nowego Bobranja, 
którego zalaniem  byłoby proklamowanie księcia.

Kalczew ma nadzieję, ie  Włochy przyjmą 
pośrednictwo. Oznaki szczęśliwego załatwienia 
trwającej krizis mnożą się beznstauuie, Deputacja 
otrzymała depeszę w wezyra, ^  której deputa
tom oznajmia, że ich z wielką niecierpliwością 
oczekuje. Takie  papież objawia gotowość pośre- 
duiczenia w sprawie bułgarskiej u cara.

Wiadomość, jakoby Szuwałow uzyskał przy
zwolenia Niemiec na okupację Bułgarji, nie jest 
do prawdy podobną, gdyż najprzód stanowiłoby to 
casus belli wobec Austrji , a powtóre. oprócz Buł
garów zwróciłyby się także Rumunia, Serbia i 
Turcja przeciw Rosji. Zachowanie się dotychcza
sowe sułtana nie dow >dzi niczego.

^Pierwszy Kozak, któryby przekroczył gra 
nice Bnigarji, zniewoliłby sułtana do wypowie
dzenia wojny Rosji. Bułgarja chce pokoju, inaczej 
mogłaby łatwo podbnrzyć Macedonię, która jest 
w naszych rękach. Bułgarja chce, aby jej księ
ciem był Europejczyk a nie Azjata.

W ie d e ń  d. 19. stycznia. Koncypient fisku3a 
niższo-austrjackiego Aleksander ks. Poniński zo
stał mianowany sekretarzem dyrekcji finansowej 
w Tryeście.

B z y m  d. 19. styczuia. Rozpowszechniają 
tu wszędzie oświadczenie Menottiego Garibal
diego, że tysiące Włochów gotowe są w walce o 
niepodległość przeciw Rosji pospieszyć ua pomoc 
Bułgarom. Bardzo wielu deputowanych i publi
cystów urządza bankiet na cześć depntacji bnł- 
garskiej.

R zym  d. 19. stycznia. Ambasador turecki 
przyjmował depntację bułgarską w sposób sympa 
tyczny i powiedział: „Jestem ze strony mego
rządu upoważniony do przyjęcia was i do wyrażę 
nia wam życzliwości Bułtaua dla narodu bułgar
skiego, jakoteż życzenia najrychlejszego a zada
walającego zakończania przesilenia*.

Deputacja słuchaczów nniwersytetu rzym 
skiego wręczyła depntacji bułgarskiej artystycznie 
ozdobiony pergamin z na"isem łacińskim na cześć 
Bułgarów. Pomiędzy licznemi listami bezimienne
mu znajduje Bię także pismo z pieczęcią watykań 
ską, w którem zalecono depntacji, ażeby poprosi
ła o interwencję papieża.

W ied eń  d. 19. stycznia. Rzymski korespon
dent N . Fr. Presse mial in tirvew  z człoukiem 
deputacji bułgarskiej Kalczewem, który mu o- 
świadczył, że życzliwość przyjęcia depntacji w 
Rzymie przechodzi wszelkie oczekiwania Buiga- 
rja jest  gotową przyjąć wszelką rozsądną propo- 
zycję, pod dwoma atoli warunkami, najprzód: za- 
warowanie niepodległości, a powtóre, aby rozwią-

M e i r a m y  „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

B u d ap esz t  d. 18. stycznia. W  dalszym cia 
gu rozprawy budżetowej w Izbie posłów polemi 
zował Tisza śród oklasków prawicy przeciw wy
wodom Apponiego (przywódzcy umiarkowanej o- 
pozycji) i oświadczył: Chodzi zawsze o to, czy 
większość podziela zapatrywania hr. Apponiego 
Niechaj Apponyi przedłoży swój program, aby 
wyborcy osądzić go mogli. Dopóki czynniki usta
wodawcze do mnie powiadają : „Ty nas musisz z 
tej biedy wyprowadzić*, dopóty nakazuje mi am
bicja niezka pozostać i nie rezygnować.

W ie d e ń  d. 19. stycznia. Drummond Wolf 
przejechał wczoraj tęay w drodze do Konstan
tynopola.

K onstantynopol d. 19. stycznia. W odjio- 
wiedzi na przemowę mieszkających tutaj Bułga
rów oświadczył Cankow, że spodziewa się wkrót
ce załatwienia sprawy bułgarskiej przy pomocy 
Porty.

Sofia d. 19. stycznia Rząd, zawiadomiony 
o przybyciu do Konstantynopola kilku oficerów 
bułgarskich, którzy w zamachu stanu udział bra
li. i zwazywszy, że zamiary tych oficerów są mo
że przeciw obecnemu stanowi rzeczy w Bułgarji 
wymierzone — wydał do władz cywilnych i woj
skowych najściślejsze rozkazy, aby każde podej
rzane indywiduum aresztowały, i najsurowszych u- 
żyly zarządzeń przeciw zbrojnym iudywiduom, 
któreby do Bułgarji wejść zamierzały.

P a r y ż  d 19. stycznia. W depeszy z Rzymu 
zaprzecza Defense doniesieniu Univerśa, jakobi 
sułtan ofiarował papieżowi pośreduictwo w spra
wie bułgarskiej.

P aryż d. 19. stycznia. Izba posłów odrzu
ciła wczoraj 253 głosami przeciw 24.1 wnioBek 
wykreślenia wydatków ua posługę duchowną we 
więzieniach.

P a r y ż  d. 19. stycznia. Na Radzie ministrów 
oświadczył minister marynarki, że cofa swój p ro 
je k t  co do b idowania i obwarowywania okrętów 
wojennych, i zażąda tylko rozłożonego na kilka 
lat kredytu nadzwyczajnego, który 4 milionów 
franków rocznie nie j)r/.ekroczy.

R zym  d. 19. stycznia. Robilant mial wczo
raj z deputacją rumuńską rozmowę, która pół- 
tory godziuy trwała. Delegaci z godnością i n- 
miarkowauiem wyłuszczali położenie i wynurzyli 
stałą determinację wytrwania w dotychczasowym 
sposobie postępowania, które krajowi icb powsze
chną zjednał sympatję. Robilant oświadczył im 
otwarcie, że zdaniem jego, rząd bułgarski natych
miast po powrocie deputacji powinien się s ta
nowczo zdecydować. Należy wybrać między dwoj
giem rzeczy, tj. albo ntrzymać teraźniejszy pro
wizoryczny stan rzeczy, któryby, trwając dalej, 
napełnił Europę obawami i niesm akiem , cooy 
dobre usposobienie mocarstw dla Bułgarji uszczu
plić i kraj w stanowczej chwili odosobnić mogło, 
albo nale/.y szukać ugody z Rosją, któraby przy 
nważuem uwzględnianiu przepisów trak ta tu  ber
lińskiego i protokołu stambulskiego uie była nie
możliwą.

Robilant dodał: Włochy nie mogą dawać ża
dnej rady, pragnąc unikać wszelkiego cienia mię- 
szania się w wewnętrzne sprawy Bułgarji, której 
samej rzeczą jest, uchwalić odpowiednie drogi do 
osiągnięcia rezultatu.

L ondyn d. 19. stycznia. Podczas wczoraj
szego przedstawienia w teatrze „Irelie* powstał 
wskutek nagłego krzyku „pali się* taki popłoch, 
że w ściskn n wychodu 17 osób, przeważnie ko
biet życie utraciło.

L ondyn d. 19. styczni*. W mowie swojej 
do wyborców w Liverpoolu oświadczył Goschen : 
Ja k  kanclerz niemiecki, pracuje dla pokoju także 
Anglia, której nigdy przez myśl nie przechodziło, 
wpędzać Europę w zawikłania dla jakiej ynas j 
lnb osoby. Rząd angielski nie wstawiał się nig y 
za orzywróceniem ks Aleksandra na tron u - 
garski. Co do wyboru księcia, opiera się po i y 
rządowa na traktacie b e rliń sk im  Rząd me uczyni 
niczego, coby go mogło oddzielić o yc ni‘> 
carstw, które rzeczywiście nad pokojem pracują. 
Dla Auglii sprawa bnłgarska uie jest obojętną, 
pomimo że nie do niej należy podjąć inicjatywę.

Londyn d. 19. stycznia. Angielska łódź 
kanonierska „Firm* rozbiła się koło Leadnell na 
wybrzeżu northumberlandzkiem; osada ocalona.

Sztokholm  d. 19. stycznia. Mowa tronowa 
na wcz rajszem otwarciu parlamentu szwedzkiego 
podnosi, źe stan finansów jest  zadawalniająey, a 
co do handlu i przemysłu, które tak jak i w in
nych krajach ucierpiały, 9podziewanea. jest cory- 
chlej polepszenie. Pomiędzy przedłożeniami zapo
wiedzianą jest reforma szkolna.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 19. stycznia 1887:
Hotel F rancuski W. Ladwińeki z Wiednia. H. Ga- 

gpari z Szegedyna M Salter z Czerniowiee. C. Wynant* 
z Paryża.

Hotel Krakowski. J. Dembowski z Waszciłzowa. 
S Sawezyński z Mikwlina L . Pogórski ze Stanisławowa. 
A. Tyszkowski z Heiwarówki. Da. W. Coghen z Buska.

Hotel Langa  F . Iln ic i i z Rawy ruskiej. E . Uder- 
8ki z Sambora. H. W olf z Wiednia.

Hotel Warszawski. L. Kawecki z B ilinki. J. Kos
sowski z- Zwiniacza. L. Popławski z Drohobycza. M Ma
łecki ze Stryja. S O -uchow su z Płotycz. I- Jnchnowiez 
z Rydodub K Głowiński z Żabiniec

Rubryka „ N a d e s ła n e 11' uie pochodzi od Redakcji, 
która też żadue.i odpowiedzialności za nią uie przyjmuje.

N a d e s i a n e
K o n w e rs j ę

wylosowanych 5%  listów zastawnych Towarzystwa kre
dytowego zii-msbiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4‘lz*/* 
listy  zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ct. usku

teczniają bez wszelkiej prowizji

SOKAL i LILIE NT
dom bankowy i  kantor w ym iany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji

Lekarz dentysta

1 K  A .  JEB S &
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 

z dniem 3. listopada

.Atelier d en ty sty czn e
przy nl. Halickiej, Nr 1. I. piętro, i ordynuje 

od 9. do 6.
Sporządza Bztuczne zęby i szczęki całe, opai Ie na 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego
systemu.

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cemen
tem i t. p

I E C S T B I M A  
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 c'<., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze
ga 8ię. Tylko te  prawdziwe, jeżeli każde pndetko o p a tn o - 
ne je s t naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron
nym w czerwonym druku „św. Leopold* z naszą firmą 
Apothekc „zmn heil. Leopold Wien, Stadt, Eckc der Spiegel- 
und Plankenjasse Do nabycia we Lwowie u pp aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i i .  Beisera.

C zatwardzeniu. Zatwardzenie polega na 
tem, że niezużyte m a te rje , które powinien wydzielić 
organizm , zostają zatrzym ane głównie z powodu ospało
ści organów spodnich części ciała, które poruszanie się 
zwalniają, a pierseieniowate m nszknły nie rozw ijają  tyle 
prężności ile potrzeba, ażeby przez ściągnięcie się onych 
wypróżnienie uskutecznię' Jeżeli majace być strawienie 
pożywienia zadługo pozostaje w kiszkach, wtedy pow stają 
(gazy wzdęcia i  nieprzyjeaąae e iś iu ec ie , mszyaie wzdęeia 
zawłada ciałem . szcze^óliie u otyłych , często u kobiet 
porodowych). Skarżym y się na ból głowy bole w pier
siach. w pacierzu, w spodnich częSciaoh, w żełądkn wnę
trznościach , ne zaw rót, nawał k rw i, hem„roidy, hypo- 
chondrię, hysterję, zmęczenie w członkach , brak apetyt*, 
i uważamy te niedolegliwości jako sam oistne cierpienia,’ 
s?dy przeciwnie spowodowane są one skntkiem  zatw ardze
nia Najlepszym tego dowodem jes t to , że po solucji 
wszystko ustępuje. W tych wypadkach zalecane bywają 
przez lekarzy : R. Brandta szwajcaiskie p igu łk i (do na
bycia w aptekach pudełko po 70 ct.), albowiem są one 
najlepszym  środkiem , przytem  przyjemnym i nieszko
dliwym.

Uuiwersalny proszek na trawieuie Dr. Gólis 
we Wiedniu, pociesza się jako niezrównany środek 
dyetetyczny, największą wziętością i uznaniem . 
Z w racam y  te d y  nwragę na ogłoszenie um ieszczone  
w dzisiejszym nnmerze.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 18 stycznia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądaj

Kolej galic. K ar. Lndw 200 z ł m. k. . . 200 — 20S 5
Kolej Lwow .-Czern.-JTasska.......................231 — 234.5
Banku hypotecznego gal po 800 zł. w .a ..  287.— 292.- 
Bankn kredyt galicyjskiego po 200zł,w .a. 215.— 220.-

11. Listy zastawne na 100 zł.
Banku hypotecznego galicyjskiego 670

5°/ . . 109-_
gal. 5% wyj 10% pr. 103 —

Banka krajowego 4’/,7o l° 8- w 51 l.
I. galic. 5*|#

9775
100. —

101.— 
H>4 —
98.75

101 .-
97.—

KU.—
9 4 .-

Towarzystwa kred,
„ kredyt gal ziem. 4“/0 . . . 96 —
„ kred gal ziem 5u/f los. w 37 J 100.—
„ kred. g ziem 4°/0 los. w 4 I1/ ,  1. 93.—
,  kredytowego gal. ziem. 4‘/j 7 o

los. w 52 1 . . .  99 25 100.85
I I I .  L is ty  dłużne ca 100 c l.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  50 —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 27 ,7 0 . . 43.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ........................ —.—
IT . Oblkgi ca  100 s ł .

Indemnizacyjne ga,.„ yj. 5% m k. . . . 104.—

53—
46.—

Kom banku krajowego 57 0 w. a. I  em. 
różyczka krąjowa 7, r. 1873 6°/0

100. —  

a. . . 1 0 4 .-  
l’ożyezka krajowa 1883 4’/ , 7 o ..........................96.70

105.— 
101—
106.— 
9 8 . -

Losy.
Losy miasta K r a k o w a .................................... 17.— 19.—
Losy m iasta S ta n is ła w o w a ..........................  29—  32—

T I. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i ..........................................  5 85 5.96
Dukat c e s a r s k i ...............................................  6.88 5 98
N a p o le o n d o r ..........................................................9-94 10.04
Półimperjał r o s y j s k i .........................................10.28 10.38
Rubel rosyjski s r e b rn y .................................... 154 1.64
Rubel rosyjski pap ie row y ..................................1 1 7 — 1.19 —
100 marek n ie u u e o k ie b ...............................  6160 62.30
Srebro za 100 złr................................................— —•—
Kupony w s r e b r z e ..........................................— —■—

W iedeń dnia 19 stycznia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akoje kredytowe 29120. Angio - austrjaekie.
111.50. Dnk'u bank 219.50, Koiej Kar. Ludw 20150, Ko
lej południowa — , Renta papierowa .------, 5*1, dalio .
hio. listy  zast. prem. 102—  4V,°|, Galicyjskie listy  za
stawne Bankn krajowego 98 - ,  V\7l% gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96 50, 5*j, Gal. Hip. listy  zastawne 100.25, Węg. 
4 7 , renta złota 102.30, Napoleondor 9.98 */, Bosyj. ban
knoty  •—.— , Usposobienie spokojne.

B erlin  dnia 18 stycznia godz. 5 mir 40 popoł. 
Rosyjs. banknoty 190 10, Akcje kredytowe 480.50, Lom
bardy 163 —, Galicyjskie 8140, Pożycz, wschód. 68.90. 
A nstrj banknoty 1612>.

P a ry ż  3*/, R enta 81.37
W iedeń dnia 19. stycznia, godz. 1 min. 45 popoł. 

Alpiny 26 -  , Węg. akcje kr. 299 25 Anglo-Anstr. 110 25, 
Unionbank 220.25, Kolej Kar. Lnd. 202 25, Nordbahn 234.25 
Kolej Połud. 100.75, Kolej Alfóld 184—, Kolej p. Eblż.
251.50. Kolej Iw.-czern. 231.25, Węg. NordobBt. 166.25, 
Wied. Commun. 122'25, T y to n i o w e  , Elbetal
161.50. Węg. cis. losy r. 123.50 Landerbank 244.— , złota 
renta węg. 4°/0 102.20, B ankrerein 102.75, Bosyj rubel 
papier. 1.18'1/ ,  Losy węgierskie 120.50 Galie, iańem nii. 
104-50. Kredytowe — . Usposobienie: osłabione.



i GAZETĄ NARODOWA z Czwartku 20. Stycznia 1887.

U z n a n ą  p o ^ w s z e e l i n l e  
z a  n a j l e p s z ą

J Ó Z E Fpoleca
IASE DO ZAPUSZCZA FODIOO

H A N K E  we Lwowie
Skład farb i handel featerjałów pod „Czarnym Psem" Rynek 1. 38 het© własnym domu. (L. Telefonu 173)

m s a s m

Kaucjonowana

efcspedytorka i telegrafistka
poszukuje posady. — A dres: A Z. poste 

restan te  Stanisławów.

Folwark Ludwikówka
pod Bursztynem  do wydzierżawienia od
1. marca b. r. B liis ie  szczegóły udziela 
A dm inistracja dóbr w Bursztynie, poczta 
w młejscu. 1844 1—3

Dla urzędów i kancelaryj.
T aniej jak  w szę d z ie !

Lak do pieczętow ania, A tram ent we fla
szkach 1 na wagę , Przybory do pisania, 

Farby tuszowe i t. p.
P o t r z e b y  d o  p r a s  j a k :

F arba  piórowa , D ektura, A tram ent auto- 
graflczny i hekfogriificzny, Masa bekto- 
graflozna, Gąbki oprawne do czernienia. 
T e rp e n ty n a , Kwas saletrzany (Sche d- 
w asser) Oliwa do maBzyn, Federw .is, 
Mydło, Łój, Pomeks, Ozeruidło, Papier 
szmirglowy, Guma rozpuszczona, Gąb i 
do zm yw ania. Piasek kolorowy, Papier 
listowy, kancelaryjny, konceptowy w ma
łym i dożym formacie, Koperty urzędowe, 

B ibuła czerwona i biała
T aniej jak  w szędzie!

Poleca:

Alojzy Hubner
L w ów , 

ul. K arola Ludwika 1.13.
daw niej cuk iern ia  R otlendera. 

Cenniki dla każdego gratis i franco.

!1  Pewnego za robkuU
w najrzetelniejszej drodze, bez kapitału
może każdy p lny człowiek mieć dzien
nie 5 do 10 złr., a przytem przyzwoi
cie , przez przyjęcie na siebie korzyt- 
uego zastępstwa J  ko zarobek uboczny 
szczególnie zalecony urzędnikom, kup
com i rzetelnym ajen tom , tudzież za

stępcom asekuracyjnym. 
Zlecenia należy wnosić d o :

Kaufm.-Kanzlei „La Confidencia'
1ł63 w B ut-peszcie. —4

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
suwa trw ale i natychm iast stawny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. FLkon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. M ito- 
lascha, w Stryju w apt. B. Dr-gowskiego. 

1356 3 - 7

Każdy

ból zębów t
usuwa natychmiast

,C. S tep h an a  Wino Cocowe.
Oryginalne flaszki 

|z m a rk a  o ch ro n n ą )  
po 76 ct. 1 1 złr. 60 ct.

We Lwowie w aptece Z. R uckera  
w Krakowie w ap. 8 . R adlera, S. Btock- 
mara i K. W iszniewskiego.

Do sprzedania

Realność pod liczbą 152
w  Zam arsty nowie,

w obrębie m iasta, składująca się z d mu 
frontowego -  oficyn, zabudowań sta jen 
nych, wozowni chlewów, komórek, szopy 
otwartej, ogród owocowy i jarz«nowy, 
dwie studnie w podwórzu — frontem do 
głównego gościńca, 70 sążni długości -  
oudynki z wo n mi latanii od podaUu. — 
Bliższej wiadomości udzieli pan Leopold 
W archałow skl, budowniczy miejski ulica 

Jagiellońska I. 14. oficyny 3 piątro.

Jako

Z A R Z Ą D C ł
k ontro lor, nadw orny itp. 

poleca swe usługi we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa wskutek 20- 
letniej praktyki doświadczony eko
nom, 40 lat mający. Wykazać się 
może świadectwami i poleceniami 
najlepszych zawodowych gospodarstw, 
gorzelń i browarów. Posadę przyj
mie pod skromnemi warunkami.

Łaskawe zlecenia pod „A. B. 
200“ do Vserb. inseratni kancelar 
w Pradze, Bazar.

Na bieżący karnawał
zaopatrzyłam mój M gazyn w piękue 
koronki, materje, hafty i kwiaty i na 
łaskawe zamówienia dostarczam gotowe 
toalety wieczorowe i balowe jak  również 
przyj mu ię wszelkie w zakres kruwie- 
ezyzny damskiej wchodzące roboty, 
wykonując takowe z największa s ta 
rannością i elegancją w najkrótszym 

czasie po cenach bardzo miernych. 
Naukę kroju i szycia udzielam co

dziennie od godziny 10. do 1. przed 
połó-lniem 1822 3 —6

Józefina Dąbrowska
właściciel Magazynu sukien damskich 

Plac Marjacki 1. 8.

W a ż n o  d la  c ie r p ią c y c h  n a

gościec, reumatyzm i nerwy.
P u bliczne podziękowanie.

Do pana aptekarza Ju ljusza  Herbabny we W iedniu.
Z łaskawe przysłanie mi pańskiego w ybornego N euroxy linu  , który 

uwolnił mię od do tk liw ych  c ie rp ień  reum atycznych  , wyrażam panu naj 
żywsze pndziękow .nie i proszę zarazem przysiad mi znowu 12 flaszek Neuro- 
xylinu mocniejszego g .tunku  za pobraniem. Uwolniłem się zupelDie od mych 
cierpień i niosę teu środek leczniczy każdemu zaleć d

Buchwalda pod Guttau (Saksonia), 15. lipca 188H.
o A ndrzej Zimmermann.

Upraszam o przysłanie mi za pobraniem 6 flaszek Neuroxy'inu moc
niejszego gatunku , a przytem muszę parni wyrazie me podziękowanie, albo
wiem skutek Neuroxy iuu je s t zupełny i mogę go każdemu cierpiącemu na 
gościec i reumatyzm p->'ecić.

Przem yśl fi kwietnia 1886. P. Pielechowski.

~1 f \ f \ Z) f la d e r  prawdziwego Gum* I f /  /  / /  /  poldskirchnera z roku 1884 
i 1885 wina czerwonego i bia

łego , sprzedaje właściciel

G U S T A W  B  A  Y B R
w Gnmpoldsklrchen przy kolei P o łu 

dniowej Nr. 2.
Próbki po 25 ct. fra- co wysyłam na 

1311 żądanie wszędzie. 4 - 4

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. LIEBFRA

E L I Z I E
na wzmocnienie nerwów

C. k. uprz. galic. akcyjny

B A N I  H IP O T E C Z N Y
kupuje i sprzedaje

wszystkie

papiery wartońciowe
i m onety

po kursie dzieunym.

Zlecenia z prowincji wyko
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

2873 5—?

Przewyborne w smaku i zapachu
ze zbioru majowego przez SUEZ 

zprowadzaue

h e r b a t y
’  ch iń sk ie

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SA łEOO WYNALAZCAMI

W ypróbowany i upoważniony do 
-wprowadzania na terytoryum  Cesar
stwa przez Departam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P laster ten ieczy K atary, Kaszie, 
zapalenie dychawek płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jest to znakom ity środek z powodu 
i pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
’ i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

Ca i ł  A l* .t

W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego i T ranczyńskiego; we 
LW OW IE w apt. pp Mikoicseha, Wp-ii 
wiórskiego, K rzyżanowskiego, Rukera.tj 
Beisera itd. i we wszystkich aptekach.

r, C R K t Cena fl.konn Neuroxylinu (zielono opako- 
' wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane

go roiowo) na gościec, reumatyzm i porażenie
1 z ł 20 et., pocztą za 1—3 flakonów o 20 ct wy
żej za opakowanie

, ■  Każda fl.szka w dowód prawdziwości opa-
ęjjjjLMJs HEwaAauY'"w^*iffi ttzoua je s t  ubocznym znakiem ochronnym , na co 

zwraca Bię uwagę. 1089 3 —4

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
u e Wiedniu, „Apteka zur Barm herzigkeit“ 

Jul. H e r b a b n y ,  Naubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można sve Lwowie: w aptece pod „Srefiruyin O rlem “, 

7ygm Rucker, apt P io tr Mikolaseh i apt. J. Wew,orski, apt. H. Blnmen- 
feld A. Sklepiński. J. Beiser ; w Krakowie: Ernest Stoekuiar, W Redyk 
apt.; w B ia łej: Józ. Kolassa. i A. Fuehs i R. Keler; w Brzeianach : H. Dem
b iń sk i; w Borszczowie : M. Niemezewsi- i ; w Brodach: M Ruder; w Czer- 
niowcach: u Go ienowskiego. dr J Barber. W v Alth ; w Dorna W atra  F. 
F ritsch; w Drohobyczu: J. Aichmttller i L. Dobrryniecki apt.; w Gurahu- 
m ora: E Botezat; w Jarosław iu :  J, Rohm i Grzyrn iła; w Jaśle: R. Paleń; 
w K im polung: F  F r its c h ; w K ołom yi: J. Sidor-'Wiez i E. Stenz 1; w K ry 
n icy: H NDribit; w Milówce: M Q n irin i; w M ielcu: A. Pawlikowski; w
Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu:  A. Mańkowski; w Radowcach:
J  Rot-ignoii i D tcaui; w Radym nie: A. Karpiński; w Sadogórze: Rabino-
wicz; w Śniatynie: F. Niemezewski; w Suczawie: Ed Liszka i J. H iberinan;
w Sądowej W iszni: W. W łodzimirski; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macu
ra  »pt.; w Samborze: Aloksiewicz a p t; w Staroźyńcu-. II. Fiillenbaum ; w 
Tarnopolu: J . Jamrogiewicz,. K. Kahane; w U strzykach: J . Ki- dl; w W ila
mowicach: F- Schneider; w Ż ó łkw i:  w c. k. apt obw. A. lladleca.

Handel eksportowy pod
Z ł o t 3 r z ^ L  2 v £ i e c z e i n

H e r r e n g a sse  13, w B ornie i S c h w e r ig a s s e  1,
wysyła za pobraniem:

Sukno dam skie pod. 
szor. 10 m. zł. 8.50.

Rnm burski oxford
szt. 30 łok. zł. 4.50.

Loden damska pod.

szer. 10 m. zł. 5.50.
! Weba K ing 5/4 szer. 
J szt. 30 łok. zł. 6.50.

K aszm ir pod. szer. 
10 mtr. zł. 5.

D r c i d r a h t
10 metr. zł. 4.

F lanela  na suknie
10 metr. zł. 4.

Barchan na suknie
10 mtr. zł. 3.50.

P ł ó t n o  d o m o w e  4/4
! szer. szt. 30 ł. zł. 4.50.

Szyfon  
j szt. 30 łok. zł. 5.

| Barelian p ikow y
sztuka zł. 5.

Berneńska 
m aterja na ubrania

310 mtr. zł. 4.50.

Berneńska materja 
j zim ow a na surduty

2 10 mtr. zł. 8.

Chustki w e łn ia n e
10/4 wielk. sztuk. zł. 4.

I Chustki siatkow e
j 5/4 wielk. szt. zł. 1.20.

Barchan sznureczk.
sztuka zł. 5.

G arnitur rypsow y
3 sztuk zł. 4.90.

G arnitur Jutow y
3 sztuk. zł. 4.

Kalmuk
10 mtr. zł. 2.70.

Kanafas
szt. 30 łok. zł. 5,

K obierce (chodniki) 
10 mtr. zł. 3.40.

&
Uznana rzetelna i ścisła obsługa.

i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco
1438 7 - 1 0 M

Pomoc cierpiącym na płuca udziela uznany za najlepszy i 
doświadczany, przez znafcomit. 

lekarskie zalecony środek przeciw wszelkiego rodzaju cierpieniom płuc i 
piersi, aptekarza Schneida „Lungenheil'1. Je s t on łatwym i przyjemnym w za
żywaniu środkiem , nie obciążającym żołądka. Dobry i szybki skutek gwa
ran tu je  się! Do nabycia u St. Georgs-Apotheke Schneida, we W iedniu , V.. 
W imniergaBse 33, i we Lwowie w apt. M ikolasclia.— Należy wyraźnie żądać 
aptekarza Schneida „Lungenheil“. Cena fhszki 1 zł. 25 c t , pocztą o 26 ct. 
1266 więcej za opakowanie. 1 — 5

Bank rolniczy we Lwowie
utrzymuje w magazynach suuich i przyjmuje zamówienia

na koniczynę czerwoną, białą i szwedzką 
tymotkę, groch, owies etc.

<f o z a s i e w u  w i o s e n n e g o ,
uiemuiej pośredniczy w sprzedaży i kupnie płodów 

rolniczych.

A n t i r h e u m a t i c o n  “ I

1835 2 - 3

a mianowicie:
*/> k. zł

N. O. „Assam-Peeeo-Mandarin* n a j
przedniejsza mieszanka arom. 5.—

N. 1. „Taszu* Terła Chin, żółto-kw. 4 —
N. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw. 4 --

do trwałego radykalnego i pewnego wy- N. 3. „N an d żw n \ czarna mocna . 320
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- N. 4. „Souchong , mało narkot. . 2 80
szych elerpień n erw ow ych , zwłaszcza N. 5. „Gongo”, fam ilijna dobra . 2
tych, które z grzechów młodości powsta- JJ. 6. .P roszek  herbaciany . . . -5
ją. Trwałe leczenie wszelkich osłabień , F  „Wygiewki", z najlep. herbaty I <0 
bladaozki, drażliwośei, bólów głowy, m i-1^- 8. „Souchong*, najprzedniejsza w 
greny, bicia aerua, cierpień żołądka, cięż- T oryg. drewnianych skrzynkach 4'

kiego trawienia itd . N. 9. „Souchong-pow yższa na wagę 3'60|
N erv en -K ra ft-F .iix lr , złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla- 
ohetniejezych roślin  wszystkich pięcia 
części św iata podług najnowszych do- | 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu
pełną gwarancję usunięcia powyższych 
cierpień. Dalsze objaśnienia znajdują się 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki Cena ; 
pół flaszki 2 zł,: 1 flaszka 3.50. Za go
tówkę lub pobraniem. Skład głów ny: M.
Schulz H annoyer, SchillerBtrasse Skła
dy: we LWOWIE w apt Z. Ruckera,
KRAKÓW apt. W Redyka, BRODY apt

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 4 2

A lojsy Hufbner
d r o g e r ja

f a p ^ G ^ U a J ^ S y ^ ^ ^ p ^ Y H i ^  | u l -  K a r o l a  L u d w i k a  1 . 1 3
apt Em. Koranyl.

NY1BEGYHAZA 
1718 U —26

Ważne dla właścicieli.
Podpisany ma za 

szczyt podać do po
wszechnej wiadomo
ści, że b a r d z o do 
niosłe wynal zki ,  
któro w wielu kra 
jacli są zaprowadzo
ne z największą ko
rzyścią, podejmuję 
się wprowadzić w 
życie we Lwowie 
Mianowicie: studnie 
wiercone, tudz eż 
cembrowane żela
zne , hermetycznie 
zamknięte w każdej 
głębokoś i tak do
skonale, że woda 

zaskorna nie wchodzi, dalej ustawiam 
pompy do studzien eembrowanych i do 
piwnic po najtańszych cenach.

2503 15—?| U rządza  w odociągi di-mowe, klozety 
:z >myk'jące herm etycznie wyziewy i prze 
ci-4gi kanałowe, w końcu windy dla wy
ciągania drzewa i wody na 3 p iętra 

Z poważaniem

S. T R E M S K I ,
ulica Słoneczna, liczba 21, we Lwowie.

1827 3 - 4

CHOROBY ZARAZLIWL
Nied»wn« lub zftdawuione, ■Xn>fi;i/I < h- 

•korne (li-rej*, wyranty, strupy, Lrud.i i i»n*- • 
pieni* nankóru*,spowodowane z.ini* '-zysrrzc'>; 
i repiia< iflm krwi. Wrxody, gruczoły, reiun : 
rany i wr/ody w ustach 1 w gardl*1. n«a!)rzn*i- 
nuroile na koŃcł, stram, niemoc i drogar*' 1 •. 
irz«cior7.t;dno peryody syfiliau nabytego ;nA» .: 
ślicznego.

Lfccaenio uieiiwodno \ radykalna < Lr o b 
bardziej zaKtarzałych i ur.juporcaywwyrh, l 
typujących przed żadną metodą lekarską, i* 
<ie przez użycie.

JISCUITS DU n a n i n n s
Jtdyn*potwierdzona prwi AJuuUmję JU<uJycmną «• f'*\rur.-> '

Jtdyne upowaśnioiur prta rtąd. fraiieuski. ł
Jtdyną, jakich ukywają w mpitalach Parytkich. f jł^ÓtnO

Lekarztw# to, bardzo przyjemne w J Odciągacze lllleka*
uUt»c*n« od lat prs«szło60 prze* naj znak om i tuzy cl' i p* I aszki do SSaDi8.
lekaray, Jako najskuteczniejszy, znany dotąd, «r«-- [ ,

(dawniej cukiernia Rotlendera)
po leca:

iMaczkę pokarmową dla dzieci „Vestlego“ 
(Mleko „ „ „ „
iProszek do zasypywania.
Kokao w proszku.

; I „ w ziarnkach, 
j |Mąka ryżowa.

Kawa żołędziowa, 
r E k-trak t Liebiga,

Wódki francuska „Molla*.
\ Tran rybi z Dorscha.

Lampki nocne.
O iwe do palenia.

: Prześcieradła gutaperkowe.
Papier „

1741 3—?

dek przeczys czający krew, jest Jedynem w cały.i. 
swiecie, jakie otrzymało wyiej wymienione tytuł; 
i oznaki honorowe, 00 dowodzi jago olbrzym i «j 
•katecznośeL 

Pod debrocsyiaym wpływem tyeh bizzkoptćw 
apetyt powraca, faakeye tywetne wracają dc 
normataefe Maaa, a p# kilka tygodniach leczenia 
•tony i,nwii*gąją, wsystkl* prsxpa2lo« i 
•horakUw* afkaą 1 Ula uli, Wafty uJiMmlaiJ 

l " «  «*«U a |  il iai u a
krwi, pui

Worki gutaperkowe na lód . 
Klysopompy.
Het’ary.
A strzykawki szklanne.

gnmowe.
„ cynowe.

Flaszki na urynę.
Wata karbolowa 
Kwas „
Rozpylacze i t. p.
Największy wybór gąbek toaletowych

Ceny staników50 8-I(?> 12'udo 16 zł. w. a

pod godłem

PILZNEŃSKIE ŹRÓDŁO
jilae M arjaeki, liczb a  3 

poleca Pilzneiwkie PIWO
z T o r o -^ r a - r -O a

O kocim skie, Marcowe i Bok ua m ia rę  i na b i te lk i 

oraz W I N A  du skona le  i M I O D  znakomity. 
Zwraca również uwagę na wyb-.rną

K  T J  1 1  r v 1
1818 w której dostać można śniadania, obiady i kolacje.

Abonamenty na obiady i kolacje przyjm ują się po najtańszych cenach.
5 G

D ostać można we Lwowie w aptekach : |N aj i ,p Sza- m ,t8a do' z a p u s z c z a n i a  poarog — 
panów K- Mikolascha, Krzyżanowskiego. Q, J \ lakiery do z a p u s z c z a n i a  p o . i ł ó e .  r a I  
N ahlika; — w Krakowie w aptekach pp i y p noaptekach pp 
Turc yńskiego, Redyka i Wiizniewskiegi

Centnro po 6,8,10 do 12.
Przy zamówieniach listowych uprasza 

się o przy-łauie miary w centym etrach: 
1) objętość p.ersi i grzbietu pod ram io
nami wzięta, 2) objętość k ib ic i.3) objęto- 

L 7c”zań ia p °d łó g . śei bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brai- 
po sukni. 2882 8—?

m m
poleca

najprzedniejsze perfumy, wody pachnące,
odszczegolniotia 7ma medalami zasługi i 2uia dyplomami nzaauia,

mianowicie:
P P T 'f l l  m v  * j ańm' I,0W£t- fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 

U l l U l f l j  • Yl mg-Yb.ng, O|o)ponax, Jockey Club. he'iotropowa. Ess 
Bouąuet, p żm>.wą MiDufleurs itp Flakoniki po 25, fiu, 75 ct. 1 złr. 1 5d itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite Fuk- n 2 złr.
W n d ' 1  I t ł - A U - c L o  pow szichne uznana i poszukiwana dla ewe- 
Y VU U.il l Y Y U Y Y MA t l ,  go przyjemnego, nrzeźwiaiitcogo i długo

trwałego zapachu, do skrapisnia sukien, cliusrek i rozpylania w sa lo n ie .— 
Flakonik mniejszy 8d Ct., większy z ł'-- 5G ct.
W n d n  u - u r c y f i w s i l f f l  “dznacZ!l ei(  ̂ nadzwyczaj przyjemnym 
VY U ' l c l  YY <11 VY tMYCl kwiatowym zapachem. Flakonik mniej

szy 95 Ct większy 1 złr. 80 Ct
W r t f ł n  l f k u  o n d u w i  £oawńina ’ w o d a  l e w a n d o w o - a m -V? U U d  1 tź YY flllU L U  VY <• b r o w a ,  są powszechnie używane do roz
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, mtlogo i łagodnego zapachu. 
F akon 50, 70. 9 ' c t . złr. 1 20.
\ I 7 r a / l a r  l r n l m S c l z i O  w ki!ku odmianach i gatunkach, przednieW Ody KOlOUSKlO i najprzedniejize. U skoniki po ct. 15, 20, 2n
40. 50, 80, 1 złr , 1.50 _________________

Nabyć możua we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. YV KRA
K O WI E :  Sukiennice 1. 20 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

dr. med. i  ehir. Franciszka Hellera
emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego c k. pow. szpitali,.

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni na tychm iast, dawniejszy reumatyzm m ięsn i, tudzież najsilniejszy 

|  reumatyzm stawów z wt-zelk* pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
• j pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabośc i, albo- 
*  wieui bole i opuennięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.
4  Główny skład we WI EDNI U w aptece zum „Konig von Ungarn*
L  I  F łaiaehiuarkt 1.
w. Cena flaszki 1 zir., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
w. Tylko prawdziwe, jeźli opa- 
* trzonr. tym podpisemLtrzonr, tym podj 

Dr. Heller ordyn
/ y

rdynuje od 12 3 godz. we W iedD iu  I. K ohlm arkt, nr. 5.J
❖

^ Ekstrakt mięsny
na polepszenie 

ro so łu , sosu , jarzyn*
kondenz. bulion mięsny

do natychmiastowego sporządzenia po
żywnej, wybornej zupy m ięsnej bez wszel-j 

kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą 
K EM M ERICU A  p re p a ra tu  m ięsnego 

H artow ny skład dla Austro-W ęgier u korespondentów 
kompanii Kemmerich : Teodora E tt l  we YYiednin.

1C  l s ,  k o u o e a j o n o w a n y

U niw ersalny proszek  na traw ien ie
|Uuiver8»l - Sp eisen - P uher)

d . x .  < 3 - o l i s  T T y ^ i e c f L z a i T j . .
I iOd r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.)

Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
rozpuszczenie iszezególnie) z trudnością dających się trawb- potraw, na tra
wienie i przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Sku kuje pr/.ez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre
dnio w w ielu, nawet uporczywych cierpieniach, a to : przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osła- || 
bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
beinoroidalnym , skrofułom , b ladaczce , żółtaczce, chronię nym wyrzutom 
naskornym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmienio, 
przeciw zak-irzeniomu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineraluych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas te jże , niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi.

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących pa nó w: 
We Lwowie ■.'z] apt P Mikolascha, Zyg. Ruckera, A. Sklepińskiego . J We- 
wiórski apl ; w Krakowie: w apt. Koustautego Wiszniewskiego, A. Siedlec- i 
k ego. E Krautlera drogierzys -y; w Czerniowcach : dr Józef Barber a n t ; u 
Igr  Sihnirch< h n i., U. Alth* apt., Uol.chowskiego apt.. F arzyżanow 
skiego apt,., W. Beldowicza ap-.; w Brodach Tandesberga apt ;  w Kim polung  j 
n K oszyńsk m go & Tr uczyńskiego kup., W i II i b Beldowicz apt.; w Kołomyi 
E Stenze' spf.; w Sadagórze: D. Hnbiuowiez apt.; w Storoźyńcu  8. Kalka 
apt.; w Tarnowie: u A Wielogórskiego kup. i L. Chodacki ap t ;  w Tarnopo
lu :  F r. Jainrogiewicz; w Zaleszczykach u S t Szymonow-oza.

S k ład  cen tra ln y  'wysyłki pocztą codziennie):
W ie d e ń , S te fa u sp la tz  ( / .w e t t lh o f ) .

Cena pu d e łk a  wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 ct. 1119ł 1 —6

Uprasza się PT Publiczność, by wyraźnie żądano Universal- Speisen 
pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono na naszą protokołowaną markę 
oehrnuna.

Wy ł ą c z n y  skład
oryginalnej

mm W  WEŁNIANEJ

z jedynej przez

Prof. dr. Gustawa
koncesjonowanej fabryki

f . Bsflpra Synów SMlprt-Brepiiz
J AEG Eli  A Y] fflajfii) nie NeliayiTów

w e  L w o w i e .
(Cennik fabryczny na żądanie franko.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Pillera*i Spółki.


